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NAJSTARSZE CZASOPISMO POLSKIE W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


GAZETA POLSKA 


3 W CHICAGO. 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


BEST PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
tanac h i Canadzi - - = = . 
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teniu akie: rzedsiębiorstwa dla abonentów rzód płatnych, bezpła 
PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. 07 Money om kozie to w 


RĘKOPIST NIE ZWRACAJĄ § 
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze ian być adresowane: 


W. DINIEWICZ, 532 Noble Street, Chicago, Tis. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
na składzie książki ł tasn 
ładu przeszło 400 dziej i driełek, 00 7 TOPY, Oraz własnego wydania 1 ns- 


Rok 23. 


Kto ma zamiar nabyć po zniżo 
nej cenie 
Słownik polsko-anzjelski 
i angielsko-polski i ks. 
Piotra Skargi Żywoty 
Świętych Pańskich 
niech się pospiesza bo niezawodnie 
w krótkim czasie zawrę kontrakty 
z innemi księgarniami, tobym nie 
mógł pojedyńczo tych książek sprze 
dawać po zuiżonej cenie. 


PREMIE 


— CZYLI — 
PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy ©- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie -w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię: 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 

Abonerci mają prawo wybierać so- 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylk. DWA DOLARY. 


Pieniąd:e należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 


Kto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
50c., za $ nowych abonentów 75e., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 


x W. Dyniewicz. 


Po zniżonej cenie. 
Ża poi ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko* 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni- 
żonej cenie. 


KTO PRZYŚLE 


$5.00 (pięć dolarów) 
ODBIERZE KSIĄŻEK 


— a WZ OZN 


za 6 nowych abonentów za $1 b0, 
za & abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2 50. P.zytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż .„DTygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem, Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu oO- 

Kod. niechaj do tych pieniędzy 
Kalsoy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o0- 
prawy. Od ceny nastepnych ro- 
czników (II, lligo, lVgo, Vgo, 
Vigo, i VIIgo) oichodzi jeden do- 
lar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 


Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol- 
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w. podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY. 


Z przyczyny zaprowa- 
dzenia nowych maszyn 
do drukowauia bardzo po- 
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
„eazetę Polską” na rok 
dłuzej to jest do i Sty- 
cznia 1597 niech sobie 
wybi rze za $1.50 więcej 
książek. 


za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książ- 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zui- 
Żżonej cenie. 

kto chce abyśmy opła- 
eili przesyłkę, niec: do- 
łączy 10 centów do każ- 
deg + dolara. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., Chicago, III. 


PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


Z Petersburga donoszą 29go sty- 
cznia: Car i caryca przyjmowali 
dzasiaj w pałaca zimowym 182 de- 
legasye, zastępujące szlachtę, ziem- 
stwa 1 oddziały kozaków. W swej 
przemowie do depatacyj mówił 
car: Cieszy mnie bardzo widzieć 
was wszystkich tutaj zgromadzo- 
nych, aby oświadczyć carycy i 
mnie wasze powinszo vania z powo- 
du naszego małżeństwa. Jestem 
mosno przekonany © rzetelności u- 
czuć przez was wyrażonych. 584 to 
uczucia, które od długiego czasu 
znajdowały się w serca każlego 
prawdziwego Rosyanina. Lee: wiem 
że na niektórych sesyach ziemstw 
odezwały się głosy, oznaczające ży 
czenie, aby się urzeczywistniły nje- 
rozsądne mrzonki o braniu udziału 
jako reprezentatywnych ziemstw w 
ogólnej administracyi wewnętrznych 


„um Z Z ZA ZE Z O WOLNY 
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popełnionych podczas powstania. 
I wobec rządu okazało się pospól- 
stwo nieprzyjaźaie i rozruchy ka- 
żdego rodzaju są na porządku dzien- 
nym. Wozoraj stała cała załoga 
pod bronią, jedaakże udało- się 
policyi po niektórych nieznacznych 
starciach rozpędzić -© malkonteutów. 
Lecz Jakobini grożą, że dzisiaj 
wieczorem napadną mia-to, i poło 
żenie staje się krytycznem. 


Marya Rogorz i dzieci, 
Działo, Stefan Lesiak, Apolonia Bigda, 
Ludwik: Gurczeńska, Miterko Laszlo, 
Andrzej Szabo, Jan Suchy, Jan Chasti, 
Gyorgi Antoni, Janos Benja, Gyorgy 
Esiszm ryk, Gyorgy Wtosak Solas, 
Michael Barth, Jan Kacza, Marya 
Babos i dziecko, Jan Kowal, Jan Ga- 
żdonik, Emil i Phillip Muschler. 
Pióro nie może nawet opisać 
Zwolennicy exprezydenta Peixot- | scen które się wydarzyły podczas 
to urządzają dziennie demoastracye | zatonięcia statku “Elbe”. 
i grożą rozrochami. Rząd przedsię- = s 
biera środki bezpieczeństwa. Obsho- * 
dzi pogłoska, że kadeci wojskowi Ministeryum Szwecyi i Norwegii 
należą do spisku przeciw rządowi. | podało się do dymisyi, i król Oskar 
p. $ * przyjął rezygnacyę. 
* 
Z Londynu donoszą 30go stycznia: 5 * 
Co dopiero nad>szła wiadomość o Powstańcy w Peru, w południo- 
straszliwem nieszczęściu, które się | wej Ameryce zajęli miasto Aregu- 
wydarzyło parowcowi “Elbe”? nale- ippe. 
żącema do półaoeno - niemieckiego Z powodu tego iż rząd rzeczy- 
Lioydu. Zderzył się niedaleko od | nngpolitej Peru, sprzedał okręt wo- 
Lowestofia z ianym parowcem, i | jenny “Esmeralda” Japończykom, 
zatonął wkrótce. Lowestoft jest wojsko strzelało do tłumu i zabi- 


małym portem położonym 46 mil 3 Ki Ą 

sd Owa Atyhi JoGENiORE (POWA 

że tylko 49 osób z tych, którzy * = * 
się znajdowali na “Elbe” zostało 


Francya przez swoich deputo- 
wanych poświęciła 20,000 franków 
na pogrzeb marszałka Canroberta. 
283 głosów zai 152 naprzeciw wnio- 
skowi, aby został pochowany na 
koszt pabliezny. 


ocalonych, 351 osób, tak pasażerów 
jak i majtków znalazło śmierć. 

Parowiec, który zderzył się z 
“Eibe” nazywa się “Crathie”. 

Pomiędzy pasażerami, którzy uto- 
nęli, znajdował się także Polak 
Piotr Powierski, z Kazania. aj E a 

“Elbe” był  ezteromasztowym, 
śrubowym parowcem, o 4510 tonach, 
budowanym w r 1881 w Glasgow'ie 
w Anglii. 

Tych, którzy przeżyli katastrofę, 
ocaliła załoga statku rybackiego 
«Wild Flower”. 

Urzędnicy *półnoeno-niemieckie- 
go” lloydu podali w dniu 31go 
stycznia listę osób, które na “Elbe” 
wyjechały czyli wypłynęły z Bre- 
men: Było ł5 pasażerów pierwszej 
kajuty, 31 drugiej kajaty (z któ- 
rych 2 chciało się udać z Bremen 
do Southampton), 137 pasażerów 
międzypokładowych i 149 członków 
załogi, z których 20 się ocaliło. k A 4 
W ogóle utraciło życie 314 osób. W 
spisie znajduje się wiele polskich i 
słowiańskich nazw, dla której to 
przyczyny podajemy zupełaą listę, 
jak ją otrzymal śmy. 

Zuzanna Balin i dzieci, Janosz Du- 
kacz, Ludwika Liebel i dzieci, Anna 
pakt mem Marga Biseka, i dzieci, | z x + 

l Seńóca, —H.-A, Laker i- fona — gor a s 
Eliasz A. Michelsolm, Kıve Adelsolm, amn eg o 2. iesin 

; ż głosem większości, że pojedyaki 

Antoni Wanat, Ida Brunson, Gottlieb zostają zakazane. 
Bokelmann, Friederich Aug. Reichs- 
pfarr, Ludwika Buchheister, Berta » R ki 
Ktokczyn, Wiktorya Habesre:ter, Róża 
Rothmayer, Helen Braryk, Friederich 
Sapper, Antoni Zeller, Wacław Hołe- 
czek, Antoni Nosek, Barbara Swojsa, 
Wojciech Stracna, Berta Koepke, Ma- 
rya Wanat, Jerzy Henne, Józef Men- 
da, Heinr. Peters, Moses Leisten, Ju- 
lius Starek, August Zink, Henry A. 
Miczki, Maryanna Frank, Christine 
Lorenson, Helena Góra, Anna Zeidgin, 
Jan Góra, Jan Jabora, Marya Bor- 
sznek, Marya Śliwa, Amalia Śliwa, 
Paweł Janowski, Michał Kubat, Sta- 
nisław Kiełbasa, Maryanna 8 rychacz, 
Janos Zoos, Janos Franyo, Paweł Su- 
chy, Mateusz Kanszas, Janos Flano- 
ski, Michał Turczan, Javos Esizsmar, 
Jerzy Wojucz, An el Prekup, Gustaw j a 
Hemke, Micbał Gaidos, Mariin Eapie- | lekarza, aby zbadać stan jego umy- 
rez, Julia Thap, Jakób Dahm, Fannie słu. 
Drucker, Marya Skocz, Eila Trautz, * z * 
Otto Trus, Max Li.l, A. Wurtzlhofera 


Angielski parowiec Crathie, któ- 
ry najechał parowiec “Elbe”, wsku- 
tek czego ten zatonął, pociągając 
ze sobą 314 ludzi w głębinę ocea- 
nu, został w Rotterdamie obłożony 
aresztem, a kapitana jego umie- 
szczono w więzieniu. 

Miejsce, w którem parowiec 
“Elbe” poszedł na dno, jest 126 
stóp głębokiem. 

Z bióra północno - niemieckiego 
Lloydu donoszą Igo lutego, że 332 
ludzi utraciło życie wskutek zato- 
pienia się parowca *'Elbe”. Ocaliło 
się tylko 20 ludzi. 


Z Berlina donoszą, ża Chiny za- 
kupiły od **króla armat”, Kruppa 
armaty i amunieyę, za -6,000,900 
marek. Część zakupionych przed- 
miotów została już wysłaną na 
dwóch parowcach. 


Z Rzymu donoszą lgo lutego: 
Major Oddi z włoskiego sztabu ge- 
neralnego zwaryował dzisiaj. Znaj- 
dował się w swem biórze w mini- 
steryam wojny przy pracy gdy na 
raz zawołał głośno, że widzi przed 
oknem stojących morderców i zło- 
dziei. Widocznie przestraszony wy- 
biegł z bióra i pędził ku Kwiryna 
łowi. Tamtejsze straże przepuściły go 
i Oddi pobiegł do wydziału poli- 
cyi, gdzie właśnie król Humberto 
udzielał audyencyi prefektom pro- 
wincyonalnym. Major, gdy otwo- 
rzył drzwi, zawołał: *Złodzieje, 
mordercy!” Król przestraszył się. 
Służba pochwyciła majora i odpro 
wadziła go. Wysłano natychmiast 


Z Europy donoszą, że w Szwaj. 


powrócił do Francyi, 


Roth, Apolonia Góra, Józef Hudak, państwami środkowej Ameryki nie 
Karolina | zaspała gruszek w popiele, gdyż 


ma nad granicą wojsko liczące 10,- 
000 do 12,00v żołnierzy. 


Ludność Meksykn jest rozjątrzo- 


ną, ponieważ rząd Stanów Zjedno-* 


czonych chciał się wmięszać do 
sporu meksykańsko-guatemalskiego. 


* * 
* 

Z Berlina donoszą lgo lutegn, 
że w Niemczech panuje wciąż cło: 
dne powietrze i że śoieg padał 
nieustannie przez 72 godziny. Ko- 
munikavya kolejowa została przer- 
wang w Szlązku, na Pomorzu, w 
Szlezwiku iw wszystkich okolicach 
górniczych w poładoiowych Niem- 
czech. 

s * 
* 

Z Lorenzo Marquez miejscowości 
położonej nad zatoką  Dalagoa, w 
poładuiowej Afryce, donoszą że 
woj-ko portugalskie pobiło krajo- 
wców w pobliżu Maraqnien. Krajo- 
wcy utracili 400 ludzi w zabitych 
i rannych. Portugalczycy zaś nie 
utracili ani jednego żołnierza. 


* * 
* 


Donoszą, że Liliokulani, była kró- 
lowa wysp Hawaii została uwię- 
zioną dla jej imtryg, aby znów -od- 
zyskać tron. Hawaii jest rzecząpo- 


* * 
* 

-Z Raymn donoszą 2 lutego: Po- 
licya odkryła dzisiaj fabrykę bomb 
w mieszkaniu anarchistów Ravoglia 
i Capelli. Aresztowano ich i je- 
szcze dwóch ich towarzyszów. Zna- 
leziono naładowane homby. Ravoglia 
wyznał, że sfabrykował te bomby, 
gdy Lega zrobił zamach na życie 
Ćrispiego, prezesa ministeryum 
włoskiego. 

* * 
> 

Z Brukseli donoszą 2go lutego: 
Pani H. Joniaux, którą oskarzono, 
że trzech z krewnych za pomocą 
trucizny posłała na drugi świat, aby 
odziedziczyć 1ch pieniądze, została 
dzisiaj skazaną na śmierć. “Jury” 
ułatwiła się z tą sprawą w przecią- 
gu 45 minut. 


* 5 * 

Z Paryża donoszą, że wsku- 
tek amnestyi udzielonej przez no- 
wego prezydenta Francyi, Faure, 
Hesry Ro- 
chefort, wydawca (pomimo banicyi) 
radykalnego czasopisma *LIntransi- 
geant”. Znajdował się na wygnaniu 
od r. 1889. Ogromna masa ludu 
zgromadziła się na dworcu kolejo- 
wym w Amiens i przyjęła Roche- 
forta okrzykami: *Vive Rochefort! 
Vive le Proscrit!” W 1łamie je- 
dnakże znajdował się jeden czło- 
wiek, który wołał: “A bas. Roche- 
fort!” 


— Zwłoki Canroberta zostały 
w niedzielę umieszczone w grobo 
wcu “Hotelu des Invalides”. Po- 
grzeb był wspaniałym. 


* * 
* 


Z Berlina donoszą, że przy wy- 
borach członków S-jmu wuertem- 
bergskiego odniosła porażkę partya 
rządowa a zwyviężyli demokraci 
i ultramontani. 


* * 
* 


Turecki minister sprawiedliwości, 


Chiny i Japonia. 


Z Chefoo donoszą 31go stycznia: 
Japończycy zajęli Wei-Hai-Wei. 

Z Shanghai zaś telegrafują: Pie- 
chota ji%pońska zlobyła wschodni 
fort twęgyrdzy Wei Hi Wei. Chin- 
czycy ziajdujący się po dragiej 
stronie zatoki, nad którą Wei-Hai- 
Wei leży, moiemają, że mogą ich 
armatami obstrzeliwać fort zdobyty 
i zapobiedz zajęcia Wei Hai-Wei. 

Z Londynu 
stycznia: Flota japońska ostrzeli- 
wała wczoraj forty położone w 
pobliża Weęi-Hai Wei, i wylądowała 
zaaczay oddział. Zabrali trzy forty 
i zmusili jeszcze jeden do przesta- 
nia ognia, 


— Z Londynu donoszą 1 lutego: 
Telegram z Chefoo opiewa, że Ja- 
pończycy zaczęli obstrzeliwać wy- 
spę Lui Kang Tai położoną w po- 
bliżu Wei-Har Wei. Chiaczycy tam 
się znajdujący odpowiadają na o- 
gień. Japończycy nie strzelają do 
okrętów chinskick, gdyż widocznie 
im chodzi o to, aby dostać w swe 
ręce statki chinskie bez naruszenia 
1cn. 

Z Yokohama donoszą Igo lutego 
szcz-*giły o zajęciu fortecy Wei- 
H.i W». Draga armia japońska 
przy „współadziale floty uderzyła 
na forty. położone w pobliżu po- 


Z Hong-Kong donoszą 1 lutego: 
Generał Fuag wyruszył na czele 
armii liczącej 5000 ludzi na pomoc 
wicekrólowi Chaag dla obrony 
miasta Nauking. Generał Fang jest 
jednym z tych oficerów, którzy 
walczyli przeciw F<ancuzom w An- 
namie. 


— £ Yokohama donoszą 2go lu- 
tego, że flota chinska i japońska 
zderzyły się. Walka była straszliwą; 
podczas niej obiedwie strony po- 
niosły wielkie szkody. 


— Z tego samego miasta dono- 
szą 32 lutego, że świadectwa chin- 
skich komisarzy pokoju nie były 
należycie wypracowane, wskutek 
czego zastępcy rządu japońskiego, 
nie chcieli się nawet wdawać w 
mowę z nimi. Komisarze chinscy 
dostali nawet rozkaz, aby jak naj- 
prędzej opaścili Japonię. 

— Z Shanghai donoszą że nie- 
którzy oficerowie z amerykańskiego 
okrętu wojennego Concord" wy- 
lądowali w pobliżu Ckin Kiang i 
przypadkowo zastrzelili Ghiaczyka, 
Rozjątrzona ludność uwięziła Ame 
rykanów. Dowódzca statku *Con- 
cord”? wysłał dość liczny oddział 
majtków na ląd, 
oficerów. 


aby oswobodzić 


— Japończycy zdobyli podobno 
pod Wei Ha1i-Wei 
skich statków wojennych 
okrętów torpedowych. 


dziesięć chin- 
i kilka 


Long Rand, O., 31 Stycznia, 
1895 r. 


Proszę umieścić w łamach Ga 
zety Polskiej kilka następujączch 
słów. Nieraz czytamy w gazecie, 
iż nasi Bracia Polacy porozrzuceni 


po -rozmaitych miejscowościach 


"Stanów Zjedaoczonych, organizują 


się i tworzą niejako jedno wiało 
wspólnych działań dla dobra swego 
i ogółu. My Polacy zamieszkujemy 3 
miejscowości,w małej odległości 
jedną od  dragiej: Long Rand, 
Dilouyale i Laurelton, O., gdzie 


znów donoszą 3lgo. 


towarzystwo powaśnionych braci do 
zgody ma przyprowadzić. Musimy 
nadmienić że od czasu  egzy- 
stencyi ndsze Towarzystwo liczy 
75 czł. płatnych a gdy liczba doj- 
dzie do 100 członków to zamie- 
rzamy zająć się badową domu Bo- 
żego, co wkrótce nastąpi. 

Więc przy niniejszem prosimy 
polskich kapłanów, którzyby chcie. 
li podnieść wszelkie trady w nowo 
zakładającej się parafii i pracować 
w wiami:y pańskiej dla dobra 
swych współrodaków niech raczą 
zgłosić się do Sekretarza Towarzy- 
stwa pod adresem: 

z Fr. Jeżewski, 
Startle P. O., Jefierson Co., Ohio. 

Komitet 1 Stycznia, rb. w dniu 
założenia Tow., obrany został z na- 
stępujących członków: 

Piotr P. Uadergrove, Prezydent 

Jaa Balinski, WCAG 

Fr. Jeżewski, Sekr. prot. 

Jan Dobrzyński, Sekr. fin. 

Franc. Utaaowski, Kasyer. 


Julian Piotrowski Onięku À 
Jan Bardewicz | P k nowie 
St. Martynowicz asy. 


Józef Maciak, Marszałek 


Franc. Weis, 
Jau Kosin, Obiek d 
Maryan Różańsk, PoS 
Fr. Krankowski, h h 
Ant. Samorzewski, | OT 
Aut. Malinowski. 

Fr. Jeżewski. 


MATKA W GROBIE. 
(Dla "Gazety Polskiej.) 


Kiedy Matka Polskich dzieci 
Sto lat leży w grobie 
Na spoczynku po swej pracy, 
Odpoczywa sobie. 
Gdy trzecb tyranów zewsząd oto- 
„czyli 
spusto- 
szyli 
Chociaż żeście matkę do groba zło- 
żyli 
Jednak żeście jeszcze dzieci zostawili. 
Chociaż dzieci wielką w sercach 
boleść czują 
Za utratę matki swojej mocno la- 
mentują, 
Wygnaliście ich na Sybir masami, 
My dzieci Polskie zawsze zaufamy 
Że odżyje matka nasza która leży 
w grobie 
I odpłaci tobie wszystko coś za- 
służył sobie, 
Zawarliście trój — przymierze by 
pokazać „Światu 
Żeście mocarzami tego coście wzięli 
7 bratu 
Chociaż żeście nas przed światem 
wyzuli z opieki 
I myślicie że już Polska zginęła 
ż na wieki, 
Ży'e polskiej matki plemie niedaleko 
Tylko w zgodzie i jedności żyjmy 
piemie Lecha. 
Jak będziemy żyli sobie w zgodzie 
i jedności 
Wtenczas Pan — Bóg wszechmogą- 
cy odpuści nam ziości 
Którąśmy Boga ciężko obrazili 
I na karę sami zasłużyli. 
Racz nam darować Ojcze 


I polską matkę w niwecz 


nasze 
winy, 
Otwórz granice Polski nieszczęśliwej 
Matko nam droga powstań z grobu 
swego 


Z,muś trój — przymierze, niech odda 
co twego 

Byś dzieciom swojem to wpuści- 
źnie dała 


Któreś zrodziła, któreś wychowała 
O matko nasza gdyś już odpoczęła 


ściany. urzędnicy muzułnańscy, aby im 


Który wtedy dźwignął mocarstwo przedstawiono akt zgonu autora o- 
iagce — ; i a 
Gromca niewiernych jim E nieba mp at Foniowst gelwaczónna 
osłany żądaniu nie podobna było na razie 
Przyszedł, zobaczył, polski lud po | zadość uczynić, przeto też nie znie- 
stawił. siono do konfiskaty tej inkry- 
Bóg proszył Tarków, was Niemcy arię; aa sz. : 3 
wybawił i 


I za te łaski które od nas macie 
Taką dobrocią wy nam odpłacacie 
Zniweczyć chcecie pasze  dziatki; 
Oj nie jest to sposób gładki 
Mamy serca ze żelaza 

Wszystko nas od was odraża 

My szokamy sposobności 

Jak ptak pragniemy wolności 

By ta chwila się zjawiła 

Co by Polską ziemię wolną uczy- 


Mek*ykanie krzywdzą obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Z Yuma, Arizona, donoszą: A- 
merykanie, którzy od wielu lat pa- 
sali bydło na wielkich obszarach 
Błythe koncesyi w dolnej Californii, 
utracą może Gałe ich bydło wsku- 
tek postępowania meksykańskich 


niła | władz cłowych. 
I dała nam dowód ześmy p Aż do niedawnego czasu nie wie- 
yli 


dziano, gdzie granica pomiądzy 
Stanami Zjednoczonymi i Meksy- 
kiem się znajduje i bydło biegało 
po całym kraju. Lecz trzy miesią- 
ce temu rząd meksykański ustano- 
wił władze cywilne nad północno- 
wschodmią częścią dolnej Californii 
i przysłał mnóstwo sędziów, szery- 
fów i inspektorów itd. Miesiąc te- 
mu skonfiskowano wszystko bydło 
amerykańskie znajdujące się w o- 
wej części. i 

Joseph S. Carter, obywatel ame- 
rykański, który był w owej okolicy 
przez lat dziesięć, a którego bydło 
bez wyjątku urodziło się w Meksy- 
ku, został aresztowany i znajduje 
się obecnie w więzieniu w Ense- 
nada. Donald Moore i William 


I niepodległość światu ogłosili. 
Syn mego ojca. 


Fabryki znów w biegu. 


Z Pittsbarga donoszą, że "Aetaa 
Standard Iron % Steel Co., w Mar- 
tins Ferry, O., i *sicking Roliiag 
Mill” w Covington, Ky, zgodziły 
się na skałę myta podaną przez 
robotn ków 1 że praca znów się roz- 
poczęła w powyższych- fabrykach 
blachy. 


Kopalnia zamknięta. 


Z Brazil, Iad., telegrafują 3go 
lutego: “Crawford Coal Co.” zam- 
knęła jej północną kopalnię, wsku- 
tek czego 150 ludzi utraciło pracę 
i zar:z potem została zawieszoną 


e połowę. g 
jeden jak i ogłoszenia o zmianie mieszkania lub zało- 


sery 


ms w kopalni “Jackson Coal & 
ining Co.”, przez co 250 robotni- 
ków postradało pracę. W “Nellie” 
kopalni należącej io “Otter Creek 
Coal Cv.,” została także praca za- 
wieszona i jeszcze kilka innych 
kopalń zostanie zamkniętych, jeże- 
li teraźniejsze położenie interesów 
się nie poprawi. 


Dwie eksplozye. 


Z Steubenville, O., donoszą: W 
tutejszej Riverside lejarni wyda- 
rzyły się dzisiaj dwie eksplozye, 
wskutek czego mnóstwo osób po- 
niosło ciężkie a może śmiertelne 
pokaleczenia. Exsplozye powstały 
wskutek utworzenia się gazów po- 
wstałych z powodu załamania się 
materyałów palnych. 


POŻARY. 


W Manaco, miejscowości poło- 
żonej w pobliżu Rochester, N. Y, 
na drugim brzegu rzeki, spaliła się 
dnia 3go lutego fabryka szkła 
“Phoenix”. Strata wynosi $175,000. 


— Z Minneapolis, Minn., dono- 
873 3go lutego: W tatejszym wy- 
dziale pługów fabryki sprzętów 
gospodarczych w Moline, Ill., po- 
żar narobił szkody na $100,000. 
Strata jest po większej części za- 
bezpieczoną. 

— W McKeesport, Pa., spalił 


się hotel Columbia i sąsiedni trzy- 
piętrowy dom. Strata $75,000. 


— W Paxton, Ill, pożar znisz- 
czył w niedzielę 5 domów bizneso- 
wych. 


Próbka cenzury tureckiej, 


Carney, także Amerykanie, którzy 
przejeżdżali przez dolną Californię 
w celu zakupienia **rancho” zostali 
także uwięzionymi. Charles Baker, 
Peter Johnson i inni opuścili ów 
kraj, lecz władze meksykańskie 
skonfiskowały ich bydło, mające 
wartość $15,000. Bydło zostanie 
sprzedane w Easenada. 


Jeszcze z niw polskich 
w Ameryce, 


Józef Ledwoń, uznany winnym 
morderstwa, w drugim stopniu przez 
jury w Buffalo, N. Y., został ska- 
zany na dożywotne więzienie za 
morderstwo Borowicza. Wspólnicy 
jego, jak wiadomo, zostali już po- 
przednio skazani: Ledwoniowa, by- 
ła Borowiczowa, na 10 lat, a Za- 
wadzki na 12 lat więzienia. 

— W Buffalo, N. Y., Józefa Igła 
zaskarzyła Jerzego Martina o $5000 
odszkodowania. Utrzymuje ona, że 
jej mąż, który pracował dia Mar- 
tina, stracił życie wskutek niedbal- 
stwa Martina. Igła pozostawił 
czworo małych dzieci. 


— W Pittsburgu przejechaną zo- 
stała przez pociąg kolei Pittsburg 
i Lake Erie, 32 lata licząsa Józefa 
Laskowska _ Pozostawiła dwoje 
dzieci. Mąż jej nie ma zatrudnienia, 

— W Ouawa, Ill., ukończył się 
w tych dniach proces Michała 
Kmiesiaka, Polaka, oskarzonego © 
to, iż w maju brał udział w 


Tygodnik 


Niewiasta Poiska. 


wie, że całą mą si 


z roku 1894. 


Dla tego, że tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
goinika, każdy może wszy»tkie nu- * 
mery czyli cały rocznik nabyć za 


jednego doiara. 

Mowieść Jan IlI Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z ziras nie jes 
orobuo w książkę drukowana, tylk > 
w Tygodniku. x 


* 


noszą 29 stycznia: 
piątku wywołali 
bini 


zdania o wykrocze 


rę 


W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 


1800—1880 r. 
PRZEZ 


K. WŁ. WÓJCICKIEGO. 
T>TWOWOW ZE 
(Ciąg dalszy.) 


Na ostatniej zabawie spełniły się jej ży- 
czenia: złoty huzar był na słażbie w kosza- 
rach Mirowskich, Kasia zmęczona i stąskniona 
mało tańcowała, Legionista „stał przy niej i 
zajmującą prowadzi! rozmowę, opisując z po- 
etycznym zapał»:m tak Włochy, jak Rzym z 
Kapitolem, zarówno jak jej myśl przenosił to 
w mury Madrytu i Saragossy, gdzie cięż<ie 
rany otrzymał. 

Słuchała tych opowieści z widocznem upo 
jeniem: w końcu rz» d> niej: 

— Wiem że ani ukrótce opuszczasz 
Warszaw, mnie obowiązxi moje powołują 
daleko! 

I po tych słowach smutnie głowę opuści 
na piersi, na których jaśniały trzy krzyże, ale 
po chwili podnosząc ją, wyrzekł drż cym gło- 
sem zcicha: 

— Ale gdziekolwiek Bóg mnie popro- 


wadzi, i jakąkolwiek dol, zgotuj , wiers m  styngowanego oficera, wyrzekła „ajuprzejmiej- łą matkę swoją, która przyjechała zabrać ją 


giej mej Rosyi, lecz jestem stano- 
wczo zdecydowany, 
Bogu spoczywający ojciec, utrzy- 


| 
spraw państwa, itd. Niech każdy | w 
łę poświęcę dro 
mać rząd osobisty. 

Z Rio de Janeiro w Brazylii do- 


przeciw czasopismu 
do Brasilia”, które ogłosiło sprawo- | 


żona, Paul Kaempfer, Charles Kugler, 2 A 
arnka, Jan Carny i dzieci, | Cary! srożyły się w przeszłym tv- 


Dietrich Spreckels, Diedrich Barricx, | godniu zawieje śnieżne, wskutek | rozporządził, 


J. M. Brunson, Henry Hurke, Rudolf | których powodzie były na porzą- ju, mają nałożyć jak najwyższe | ści i miłości jej | A gdyś za słabą, my ci pomożemy | cepzaralny: 
jak mój w | Graf, Fried. Buchheister, Francis | dku dziennym. Komunikacya = aż Oe aisa: gdułekolwiewbądź O cool ak > SA Wilki w żarłocznych zgrai wypę WIDE ca, 
Moeller, Franz Brunhanzer i familia, między Wschodnią i Zachodnią Eu- takowi w państwie tureckim zosta- | nami byli i są kusiciele i hańbę B Polka 1 dziemy sobie list apostoła Pawła do Gala- 
Adolf Groll, Heinrich Bade, Gabriel | ropą była przerwana przez dwa dni liby procesowanymi. przynoszący ogółowi Polaków, o matka Polska jest zawsze go 38 ą 
Š Herz, Henry Froinscht, Józef Rum- Powodzie zabrały wiele mostów Więc aby położyć koniec niezgo- A , Ścinną tów, uważając go za rewolucyjny 
plik, Franc. Kiul, Frank Cerwenka, kolejowych. * " * EA wspierać się wzajemnie I choć dla wrcgów jeszcze jest manifest, 
Antonia Wevera, Heinr ch Hoedeker, = z : zorganizowaliśmy się w Tow. br. p. przychylną. szkańców Galaty, 
Od przeszłego | Majk Trubacz, Apolvnia Bojarska i = Z Wiednia donoszą, że serbski | pod. opieką św. Józefa, z warua- | Jest zapisane przez pisarzy Świata, | Stambule. Gdy tureckiej władzy o- 


dzieci, Heinr. Stamle, Marcus Gut- 
with, Johan Conrad Wiedenholt, 
Cecilia L. Hermann, Michał 1: dnar, 
Anna Góra, Raphuel Mende', Karl 


Z miasta Mexico donoszą lgo 
lutego: Rząd wyseła wciąż jeszcze 
wojsko nad granicę Guatemali. Lecz 
i Guatemala w łączności z innemi 


rozruchy Jako- 
«Jonrnal 


niach i gwałtach namysłu. 


spolitą uznaną przez różne państwa RE : : 
i przez rząd Stanów Zjednoczonych. o a RE ORA: 


jak donoszą z Konstantynopola, 
że sądy po całym 


król Aleksander prosił o rękę he- 
skiej księżniczki Sybilli. 
dziewczyny proszą 0 dwa lata do 


nas braci Polaków obecnie jest o- 
koło 3000; najwięcej w ostatnich 
2ch latach dał się czuć brak jedno- 


kiem ża członkowie należący do 
Towarzystwa nie miją priwa uda- 
wać się do sądów innowierców o 
wymierzenie sprawiedliwości, lecz 


Rodzice 


Racz się podźwignąć byś twoje 


I ponowiacie przeszłe wszystkie lata 
Kiedy pod Wiedniem błysnęły mie- 


Strach był ostatni padł na chrze- 


spełniła 


świadczono, 


siące 


Angielski dziennik Presbyterian 
ogłasza następujący zajmujący fakt 
«Rząd turecki skonfi- 
zawierającą w 


wystósowany do mie- 
przedmieścia w 


iż list ten nierównie 
dawniejszy i że nie ma nic wspól- 
nego z czasami dzisiejszemi, zażądali 


zaburzeniach robotniczych, które 
się wydarzyły w roku 1894 w La- 
Salle, Ill. Został skazany na rok 
więzienia. 

— W Buffalo panna 8. Kobro- 
wska zaskarzyła ob. J. Borowiaka 
o $5000 odszkodowania; miał pojąć 
ją za żonę, lecz cofaął się w osta- 
tniej chwili. 

— W Glen Lyon, Pa, w kopal- 
ni węgla zabity został przez odłam 
węgla 27 letni Jerzy Narkunas. 


droza pani, że twój obraz zachowam do gro- 
bu w myśli i sercu, 

To wyrzekłszy ujął jej drobną rączkę, 
pocałował kilkakrotnie i zarkł w tłumie gości. 


szym tonem, i proszę zaszczycić mój dom 
swoją bytnością, Żałuję że moja siostrzenni- 
ca opuszcza Warszawę, bobyśniy obiedwie sta- 
rały się uprzyjemnić mu chwil», 

Panna Katarzyna czuła że jej krew ude- 
rzyła do twarzy, zasłoniła się więc wacbla- 
rzem, a dorodny oficer, z poważnym obliczem, 

i odrzekł oddając jej głęboki pokłon.. 


— Kto to jest? — zapytała starościna — 
co z tobą tak długo, a tak czule rozmawiał. 

— Nie wiem moja ciociu — odrzekła 
panna Katarzyna zapłoniona: widuję go na 
balach i wieczorach gdzie bywamy, niewiem 
nawet jego nazwiska. 

Starościna wtedy zwróciła się do podsi- 
wiałego szambelana, prosząc aby się dowie- 
dział zczegółów o tym oficerze, Szambelan 
niedługo powrócił i zcicha przemówi!: 

— Jest to kapitan grenadyerów, Tadeusz 
Nekanda, któremu sam cesarz Napoleon krzyż 
Legii honorowej z włisiej odjęty piersi, przy- 
pałi pocałował, U ogi h rodziców, ale ze 
starego rodu, żołuiera nieu-traszoay, w po- 
sról mężnych najmężniejszy, “Księżna (tu się 
nachylił do ucha starościny i wymienił jej 
nazwisko) szalenie w nim się pokochała, ale 
on te zaloty ze wstrętem odrzucił, i księżna 
zaprzysięgła mu swą zemstą. Lecz wszelkie 
jej zabiegi nie niepodołały, bo on na polu bi- 
twy szedł jak bohater, izawsze podziw swych 
dowódzców i kole gów wywoływał zimną krwią 
i szaloną odwagą, 

— Mój szamtelańsiu kochany, mówiła 
starościna sprowa .ź go do mnie, a teraz mi 
go przedstaw, 


— Pani starościno, zaprosiny takie są 
dla mnie zaszczytem, i starać się będę go- 
dnie im odpowiedzieć, Jeżeli pułk mój nie 
wyruszy z Warszawy, stawię się niewątpliwie 
ażebym złożył hołd mój i uszanowanie. 

Kiedy po tych słowach odszedł, starości 
na mówiła do dawnego przyjaciela: 

— Szambelańsiu! to miły bardzo oficer, 
a co mnie w nim zachwyca, to ta powaga 
męzka, obok postaci dzielnego żołnierza, 


Późno w nocy rozjeżdżano się, niewidzia- 
no go w sali, ale panna Katarzyna ujrzała 
Nekandę jak czekat w przedsionku i trzymał 
na ręku, starościny i jej selopy, Okrył naj- 
przód ciotkę której towarzyszył szambelan, 
sam podał pannie Katarzynie rękę i sprowa- 
dził do czekającej karety, W chwili, gdy 
więcej sami byli, rzekł z cicha: 

— O! gdyby tak razem przejść całe ży 
cie! I całując jej rączkę, przycisnął do serca, 
Drżące dziewczę spojrzało nań i spotkało je- 
go oczy jakby mgłą smutku obwiane, 

— Do widzenia panie kapitanie! proszę 


Długo aremnie szukał Nekandy, aż | nas nie zapominać, przemówiła uprzejmie sta- 
znalazł go przecie i praywiódt przed staro- | rościna; pannie Katarzynie tchu w piersiach 
écin.. zabrakło, skłoniła mu tylko wdzięcznie gł »wką. 


— Bardzo rada jestem poznać tık dy- Za powrotem z balu zastała już przyby- 


z sobą; żałość nieznana ścisnęła jej serce: ale 
nazajutrz swobodniej odrtchnęła, gdy szam- 
belan doniósł że” pułk: w którym służy kapi- 
tan Nekanda, równo ze świtem już z War- 
szawy wymaszerował. 


Wszystkie te szczegóły stanęły teraz ży- 
wo przed j-j ojczyma, wierna pamięć odży- 
wiała jedun po drugim, Na dużym zegarze w 
jad-lai, zegar uderzył dwunastą z północy, 
Wstrząsła się cała, myśl jej uleciała na pole 
walki, gdzie ze swą chorągwią podążał Ne- 
kanda, Jakiś niepokój ją opanował i rze- 
wliwym płaczem zakończyła swe marzenia, 

Po zapustach pan szambelau bawiąc u 
krewnych w publiżu dworu państwa Zale- 
skich, jako dawny znajomy przybył w odwie- 
dz ny, Przyjęty gościnnie, po staropolskv, nie- 
mógł się im naopowiadać, jakie wrażenie wy- 
wołała ich córka w całym świecie elegancy 
warszawskiej, 


— Moi przyjaciele! na honor powiadam 
wam, cała młodzież głowy potraciła dla pan- 
ny Malwiny, a serca kładła pod jej stopki 
drobne, aby je deptała. Wieluż to pani mi- 
mowoli życie zatrułaś (mówił zwrócony do 
Kasi), bo też przyznać na honor muszę, że 
gdzieś się tylko pokazała, byłu.ś prawdziwą 
królową, 

— To też dlatego (odrzekła z 1zewnym 
uśmiechem) : rądko opuściłam Warszawę nie 
pragaąc tego zaszczytu. 

— Kcgo mi żal (mówił jakby do siebi ) 
to dzielnego kapitana Nekandy. i 

— Dlaczego? — zapytała gospodyni do- 
mu. 

— Dlaczego? — i pani mnie o to py 


tasz? Dlatego że się szalenie zakochał w pan- 
nie Malwinie; ale cóż biedak! całym jego ma 
jątkiem tylko szabla — i trzy krzyże „virtu- 
ti militari, legii honorowej i neapohtański'', 
a gdy się dowiedział o posażnym wianie, po- 
wiedział do swego przyjaciela, który mi całą 
rozmowę z nim powtórzył, 

— Wolę umrzeć niż być posądzonym żem 
takiego anioła pokochał nie z uczucia czystej 
miłości, ale dla marnego złota. Idę szukać 
śmierci pa polu bitwy — tam mnie ona nie 
minie! 


Panna Katarzyna zręcznie wybiegła z sali, 
i dopiero w swej komnatce rzewnym wybuchła 
płaczem. 


— O mój Boże! — mówiła — i on mógł 
mniemać, że go posądzę o taką podłość! Trze- 
ba się było jednak prędko utulić, izy i oczę- 
ta zapłakane otrzeć, przybrać uśmiech na zbla- 
dłej twarzy, aby utaić tajemnicę serca. Ja- 
koż wróciła niebawem, a znalazłszy rozmowę 
na inny przedmiot zwróconą, chętny w niej 
brała udział: czułe tylko oko matki kochają- 
cej odkryło, co jej tak gwałtowny niepokój 
przyniosło. Pv odjeździe też szambelana, w 
samotnej rozmowie z córką, dobadała się ca- 
tej tajemnicy, — Zacna matrona nie starała 
się tego uczucia potęp'ać, ale pocieszała na- 
dzieją biedne, strapione dziewczątko swoje, 


Wypadki ówczesne szczególniej posłużyły, 
Był to rok 1809. W poblizkiej okolicy za- 
szła bitwa z A istryakami, od wschodu :łoń- 
ca grzmiały działa, i salwy ręcznej broni; echo 
je odbijat: o ściany dworu, w kiórym matka 
z cóik:, gorącą wznosiły modlitwę, Była cna 
zwycięzką, opłacona przecież wielą ofiarami, 


Kapitan Nekanda, już podpułkownik, prowa- 
dząc na bagaety swój batalion, otrzymał po- 
strzał w n: gł i został przywieziony z kilku 
rannymi do dworu państwa Zaleskich, Upły= 
wem krwi osłabiony, omdlał i bezprzytomne- 
go wnieśli do jednego z pokojów obszernego 
dworca. Twarz miał bladą, oczy zamknięte, 
włos kruczy kurzawą walki okryty, W 
tym stanie zobaczyła go Kasia. Przypadła do 
kolan matki i łkając wołała: 

— Matuchno złota! ratuj go! to on! to 
on! ja po nim umrę! 

Nie zważała że ojsi:c słyszał te słowa i 
widział rozpacz swej jedynaczki, Zwrócił się 
więc żywo do pokoju w którym Nekanda le- 
żał, i wkrótce powróciwszy wyrzekł spokoj- 
nym głosem: 

— Dzięki Bogu! pułkownik oprzytomniał, 
kula z nogi wyjęta, Dvktór zapewnia że 
wkrótce będzie zdrów, tylko potrzebuje dłuż- 
szego spoczynku i troskliwości, bo dużo krwi 
utrac ł. 

Kasia słysząc te słowa, porwała rękę 
ojca, a całując serdecznie, łzami radośri skro- 
pla, 

Matka zajęła się chorym, a po paru 
dniach i córka odwiedziła raunego. Jakież by- 
ło jego zdziwienie i szczęście, gdy ją ujrzał i 
dowiedział się, że w domu jej rodziców zna- 
lazł ratunek i opiekę, Krótko jednak odda- 
wał się swemu zachwytowi, myśl pos gu do 
tej którą tak ukochał, zasępiła jego czoło. 


Ciąg dalszy nastąpi, 
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BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Warka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii 1 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 23% 


Łira do Włoch 


Kalendarz Tygodniowy. 
LUTY. 1595. r. 


7 Cwartek, Romualda i Ryszarda 


Kurs.  Portoryum. 
24; 15 
403 25 

d 25 
15 

40 25 
25 


18 25 


W. DYNIEWICZ' 
Priceburghb, Pa, dnia 20 
stycznia, 195. 


Towarzystwo Bratniej Pomo*y 
Synów Polski pod O. N M. P. 


~- 


R Piątek, Jana z Maty wyznawcy. : Królowej Polski, odbyło swoje 10- 


9 Sobota, Apolonii męcz., Ansb. 
JG Niedziela, Scholastyki p, Wil 
helma. 

Kufro- 
zyma. 
12 Wtorek. Ealalii panny, Modesta. 
13 Środa, Katarzyny de Rievi. 


11 Poniedziałek, Łtwzarza, 


Korespondoncye "6, P,” 


Sliwno, 6 stycznia, 1995 r. 
' N s i 7 AJ 
CIERPIENIE. 
Gdzie tylko człowiek się obróci 
Badawczym okiem na świat rzuci 
l gdzie tylko myši swa zapędzi 
Wszędzie jedno i to samo swędzi; 
Wszędzie jednaka pieśń się śpiewa 
Wszędzie czarna flaga powiewa, 


Na której jest napis — Cierpie- 
NĄ. 2 
Rzucone przez pyckę Da ziemię 


By każdy jakiś grzech zapłacił 
Cierpiepiem, za to, że sam stracił 
Dar piękna, który w duszy gości 
Razem z darem — Prawdy -- Wol- 
ności — 
Ten, eo piękna miłości niema 
Szatańską pychą się nadyma 
I zawsze to» swoje — ja! — sze- 
pce 
Wolność — wszędzie 
depce 
U niego taka jest formałka 
By każdego oprócz swego kótka 
Pana — mieszczana — 1 róla ka, 
Liczęć za swego niewolnika. 
Więc za to — biedni niewolnicy 
Tak bliscy jak i w okolicy 
Posłuszni. jak wiatrom chmura 
Krzyczą, — niech żyje! — huara-a! 
Wienczas gdy pycha tryumfuje 
W pokornych cierpieniach nartuje 
Lecz jak wszystko tak też i pycha 
Rośnie — buja — nareszcie zdy- 
cha. 
Bo gdzież jest — któż był z peten- 
tatow 
Zwolaionym od materyi katów? 
By nie znał zabójcze zgryzoty 
(żadnej w swych zamysłach pso- 
ty? 


Prawdę — 


Szczęśliwymi li są bogacze 

C: łakomi kruszcu łapacze 
Którzy przeciw wrogiej im sarży 
Mają w koło siebie na straży 
Kauiace — złoto — doktorów 

I różnych rodzai faktorów? 

O gdyby to było w ich sile 

Un rpiemie pogrzebliby w mogile 
Lecz o to żaden się nie kusi 
Gdyż wie, że cierpienie go zdusi 
Szczęśliwemi li są rólnicy 

I wszyscy biedai robotuiey 


Którzy swą pracą w czoła potów 
Karmią, — biedaych — panów — 
despotów. 


Lecz, czem im płaci 
Prócz lichego życia — 


się ta sztnka 
Cierpie- 
nie — 
A w dodatka — Upośledzenie. 
Czy to jest w zasadzie Chrystusa 
By w miejsce miłości całusa 
Gardzić pracującą gromadą 


Dia tego, że pysze jest zawadą. 

Mimo tego każdy to widzi 

Jakto spokój dacha z nich szydzi. 

Spokój, którym cnota zbogaca 

I rzetelna boé w biedzie praca. 

Która to, wspólaie z cnotą na 
wskrość 

Nadaje obliczu wesołość, 


Nie tak, jak rozkoszy ofiara 

Włóczy się po sali jak mara 

I bybui palcami po szybie 

Lub też z nudów na muchę dybie. 

Nie jesiem wcale obojętnym 

By niepowiedzieć twarzom pięknym 

„+ ciało okryte pięknością 

Nie jest jeszcze szczęstiweścią 

Czem piękność i młodość? mdłym 
kwiatem 

A cierpienie i czas ich swatem. 

Piękność i młodość to momenta 

Które każdy dobrze pamięta 

Jak serce radością mu biło 

Ze do dziś dnia jeszcze jest miło 

Wspommeć na te szczęśliwe chwile 

Które od dawna leżą w mogile 

A na mogtle pomnik cierpienia 

Z nap'sem — Materyi tyrania. 

Tak dziewczyna jak i młodzieniec 

Segaja po małżeństwa wieniec 

Wieniec z wonnych kwiatów uwity 

Z którego nie spadną okwity. 

Tak myśli — wierzy — k-żdy 

3 młody 

Ze zdobędzie rajskie ogrody 

Lecz strasznie na tem się oszuka 

Gdyż tu właśnie w drzwi ma za- 

puka 


Tak jak pierwszym rodzicom w 
raju 
Cierpienie — wszelkiego rodzaju. 


Niechaj będzie jakie chce rtadło 
Każde jakieś licho napadło. 

Jedno jak gołębie się lubi, 

Drugie hałasi i się czabi. 

Jeano na wszystkiego obficie 
Drugie zaś biedę całe życie. 

Tam gdzie wspólna miłość panuje, 
Tam co bądź, spokój coś popsuje, 
Tam gdzie hałasy to jaż wściekle 
Przykre jest życie w takiem piekle, 
Tam gdzie wszystkiego jest dosta- 


tek 

Tam mie ma zdrowych czerstwych 
dziatek. 

Albo — gdy rodzie o nich marzy 


Smierć je dość wyposaży. 
Smierć bez serca, twardsza od stali 
On: każdego z nas obali 


Tak w pałacu jak w cbałapie 
Młodych, starych kosą tupi 
Otóż — wszyscy jesteśmy biedni 


Tak mocarze jak i pośledni. 
Cierpienie — cierpienie — €o chcesz 
rób 
— Potem brzydki 
grób. 
Gdzie piękny, brzydki, stary, mło- 


Aż do śmierci 


, 
Pachnią wszyscy w jednakie PSA 
Tam biedny — bogaty i paroch 
Rozsypują się w jednaki proch 
Tam, dzis — jutro — postoi chwi- 


Kai j s z e 2 
Krzyż drewniany całkiem skromny 
Lab też bogaty marmur durony 
Ostaimi fatsz irapa w mogile 

a * . ad 

Fak było, jest — a nie iuiaczy 
Gdyż nikt nigdy tego nie zniwe- 


É czy 
Sama pycha I tu mataczy 
Z łobiąc próźnością swoje rzeczy; 
Bo czem marmur? Materyi kupą? 
Czem pompa? próżności skorupą? 
Czem faktory? lalsarai pychy. 

M. Janusz. 


czne posiedzenie, na którem została 
obrana administracya na rok 1895, 
z następnie wymienionych członków: 

Leon Wiśniewski, Prez. 

Józef Gawleński, Wice - Prez. 

Jan Sobuniewski, Sekr. I. 

Fr. F.larski, S-kr. II. 

Fr. Krajnik, Kasyer 

Paweł Wiorkowski) Rewizoro- 

Jan Jeziorski wie kasy. 

Konst. Skrzypczyński Marsz. I. 

Sylw. Jankowski Marsz. II. 

Fr. oaręgt Opiekunowie 

Fr. Rakowski chorych. 

Jan Pajewski, Odźwierny. 

Jan Siałkowski, Chorąży. 

Po obrachowauiu wszystkiego co 
do dochodów i wydatków, które 
przeczytał prezydent, okazało się, 
iż kasa jest w bardzo dobrym po 
rzedku wobec ciężkich czasów: nie 
mieliśmy tak wiele dochodów, ale 
i za to Bogu dziękujemy, bo jesz- 
cze mamy w kasie kilka dolarów; 
w razie jakiego wypadku. 

Towarzystwo nasze zostało zało- 
żone w roku 1891, dnia ż1go Lu- 
tego za przewodnictwem Wiel. Ks. 
Prob. B. Iwanowskiego. 

Przy tej sposobności nadmieniam, 
że Towarzystwo nasze liczy w bie- 
żącym czasie członków 54, wsparcia 
płacimy $5.00 tygodniowo, pogrze- 
baliśmy 6—Czterech mężczyzn i dwie 
kobiety. Za pogrzeb mężczyzny pła- 
cimy $50.00; za kobiety 50 centów 
od członka! 

Teraz odzywamy się do was, któ- 
rzy jesteście lekkomyślni i jesteście 
bez żadnego zabezpieczenia na dal- 
szy czas, abyście raczyli przystąpić 
do naszego Towarzystwa; wszystkim 
z cebęcią rękę podajemy, bo czę- 
sto zdarzą się wypadki choruby lub 
śmierci. Gdy człowiek nie należy 
do grona 'Tow. i niema nad sobą 
żadnej pouczającej rady, to wten- 
czas i o koświele zapomina a gdy 
śmierć w oczy zajrzy, natenczas się 
wszystko okaże! 

Wszelkie listy i korespondencye 
tyczące się tego Towarzystwa pro- 
szę adresować: 

John Sobuniewski, 

Priceburgh, Pa., Luzerne Co., 

L. B. 86. 


WIERSZYK. 
Wszak znasz krainę, która od Bal- 


tyka 
Po Czarne morze leży krwią sro- 
piona, 
Krzyżów i mogił jest na niej bez 
liku, 
To Polska stara -— ta niezwycię- 
żona. 
* * 
%* 


Ach ta kraina — ona nieszczęśliwa, 
Jak męczennnica skrępowsna leży 


A chociaż łzami i krwią sto lat 
spływa, 
To nie umarła — bo w zbawienie 
wierzy. 
* * 


* 


Wytrwa w nadziei, niechcąe wier- 
nie zginąć, 
Cierpi, lecz żyje —- przyszłość ma 
przed sobą; ` 
Z tej smutnej doli ona chce wy- 
płynąć.... 
Ta Polska nasza, okryta żałobą. 


* z * 
Biedna kraina — w niej to lud 
od pługa 


Na święte słowa” *Miłość ojczyzny” 
Za broń pochwycił, krwi spłynęła 


struga, 
Z której plon zeszedł dla przyszło- 
ści żyzry. 
* a 
* 


I dziś dla wiary, Ojczyzny, ko- 


Ścioła 
Lud ten przed batem wcale się nie 
trwoży; 
Cierniowy wieniec dźwiga oa u 
czoła 
Cierpi w milczeniu, choć wróg 
zbyt się sroży. 
* * 
* 


Ciągle wymyśla knat, Sybir, wię 


zienie, 

Wszelkie męczarnie i prześladowa- 
nia; 

Duch żyje w piersi, a srogie cier- 
pienie 


Wzbudza wciąż zapał — myśl nie 
zna poddania. 


* * 
* 


O, przyszłość żyje nad naszą kra 


in 

I szczęście zejdzie, choć lud zę 
łzach kona, 

I wolność zejdzie, choć lata w tył 
i łyną 

Polska jest wolna i niezwyciężona. 


* * 
* 


Gdy wstęgą cnoty zalśni polska 


chat 4, 


Gdy miłość, jedność wśród nas się 
rozwinie 

Gdy wskrzesim nasze dawne pol- 
skie lata 

Ta Polska nigdy, o nigdy nie zgi: 
nie. 


K. MOTYKOWSKI. 


LUBIĘ NIE LUBIĘ. 
Lubię ja miasto — gdy grosz w 


kieszeni 

Kufelek piwa — w lasku zieleni 
Całusik damy — w chwilach roz- 

łąki, 


Ale ne lubię na ulicach mąki. 
Lubię głos wznosić — w kolegów 


F onie, 

Swiat bić językiem — uzbrajać dło- 
nie; 

Lubię powstawać — przeciw wszej 
grozie, 

Ale nie lubie — nudzić się w kozie! 

Lubię majówki — bale, wycieczki, 

Wonne poziomki — z eukrem po- 
zeczki; 

mówiących 
: kwiatów, 

Ale nie lubię — mężowskich batów. 


Słodycz wysysać — 


Lubię spacery — w wieczór majowy. 
Naiwnym pannom — zakręcać gło- 


wy; 
Lubię gdy gładko — snuje się 


przędza, 
Ale nie lubię — ze stułą księdza. 
Lvbię się bawić — w salonach 

Świata, 


Lvbię familię, — jeśli bogata; 
Lubię ja kredyt — mieć na usługi 
Ale nie lubię — oddawać asługi. 


Lubię pobożne — śpiewy w kościele, 
W zimie ślizgawkę — w lecie kę 
pele; 
Lubię djabełka — dowcipne żarty, 
Ale nie lubię — przegrywać w 


karty. 
Lubię ja życie — w dzień, noe 
wesołe, 
I sztuki piękne -- jeżeli gołe; 
Lubię z nauki — próżne fg elki, 


Ale nie lubię — próżnej butelki. 


Lubię ja bardzo — uczty, zastawy, 
Mądrość Lukalla — żołądka sprawy ; 
Lubię pensyjki — podwyżki, płaey, 
Ale nad wszystko — nie lubię 
pracy!!! 


—=—=— A, 


Prezydenci Francuzcy i Prezydenci 
Stanów Zjednoczonych 


Pomiędzy prezydent”mi teraźniej. 
szej rzeczypospolitej francuzkiej je- 
dyny jeden tylko dzierzył to dosto 
jeństwo przez cały termin urzędo- 
wania, został ponownie wybrany 
przez Senat i Izbę deputowanych, 
lecz złożył- drugą prezydenturę 
wśród wstydu i hańby. 

Lecz przypatrzmy się bliżej tym 
panom. Pierwszy z nich, stary na- 
samprzód monarchiczny, potem re- 
publikański mąż stanu Thiers otrzy- 
mał ‘gdy jako głowa władzy wy- 
konawczej” pokonał straszliwe po- 
wstanie komuny paryzkiej, na koń 
cu sierpnia 1871, od Zgromadzenia 
Narodowego prezydenturę na trzy 
lata. Lecz już w mau 1873 złożył 
ten urząd, ponieważ o monarchi- 
cznej większośvi ówczesnego Zgro- 
madzenia Narodowego otrzymał 
“votum niezaufania” Terazniejsza 
francuzka konstytucya, która zabez- 
piecza prezydenta rzeczypospolitej 
przed taką zniewagą i tylko jego 
ministrów robi zależnych od woli 
każdorazowej większości zastępstwa 
ludowego, nie istniała wtenczas je- 
szcze. 

Marszsłek Mac Mahon wybrany 
następcą Thiersa nie został nasam 
przód na oznaczony czas obrany 
Lecz w listopadzie 1873 powierzo 
no mu prezydenturę na 7 lat. I sie- 
dmioletnie trwanie urzędu prezy 
dentury zostało podczas administra 
cyi McMabona, umieszczone w re 
pablikańskiej konstytucyi wtenczas 
przyjętej i dotychczas trwającej. 
Lecz Mac Mahon złożył urząd przed 
ukończeniem 7 lat, to jest w sty 
czniu 1879, bo widział się otoczo- 
ny przez zupełne mu nieprzyjazne 
republikańskie Zgromadzenie Na- 
rodowe”. 

Zaraz po jego rezygnacyi został 
w sposób przepisany przez teraźniej 
szą konstytucyę, to jest wspólnie 
przez Izbę deputowanych bezpośre 
dnio przez lud wybranych i Senat 
mniej ludowo złożony umiar 
kowanmy, stary, wielce poważany 
Grevy, wystarczającą większością 
wybrany na 7 lat. Minister 
stwa zmieniały się jedno po dru 
giem; lecz Grevy nrzędował spokoj 
nie przez siedem lat i został wiel 
ką większością na nowo wybrany. 
Lecz nie upłynął jeszcze rok dru- 
giej jego prezydentury, gdy się 
widział moralnie zmuszonym do 
ustąpienia wskutek oszukaństw po 
pełnionych w jego własnym pałacu 
rządowym przez jego zięcia Wal 
son'a. Było to w grudniu J887. 

Zaraz potem został wybrany na 
stępcą Grevy'ego osobiście nieska- 
zitelny Carcot. Szczęśliwie przeżył 
ze swoją poważaną średnością hum 
bug Bonlanger”a, olbrzymi Panama 
skandal i mnóstwo zmian ministerstw 
i jego powtórny wybór zdawał sie 
być zapewnionym; leez nie zupeł 
mie pół roku przed ukończeniem 
terminu pierwszej jego prezydentu 
ry padł ofiarą sztyletu mordercy. 

Następea Carnota Casimir-Perier 
został gdy zaledwie siedem miesię 
cy jego prezydentury upłynęły tak 
zdemoralizowany, że płacząc i na 
rzekając uciekł » zarządu. O no- 
wym prezydencie Faure nie można 
jeszcze nie powiedzieć. i 

Wogóle przedstawiają te francu- 
zkie prezydentury smutny obraz 
— zwłaszcza w porównamu z pre- 
zydenturami Stanów Zjednoczonych 


Wielka amerykańska rzeczposțo 
lita ma w osobie Clevelanda dwa- 
dziestego i trzeciego prezydenta. 
Pomiędzy tymi -23 mężami byli 
wielcy, średni i mali; wielu z nich 
miało do walczenia z wielkiemi 
trudnościami, lecz żadnemu się nie 
śniło i żaden nie czuł się zmuszo- 
nym ubiedz przed odpowiedzialno- 
ścią. 

Wprawdzie ustąpił jeden i tak- 
że dmgi pod względem wielko 
ści, krótko po rozpoczęciu drugie 
go jego terminu urzędowego; lecz 
była to broń skrytobójcy, która po- 
łożyła rychły konieo drugiej pre- 
zydenturze Lincolna. Tak samo 
stało się z najśw etlejszym z na- 
szych prezydentów, Garfieldem, 
kilka miesięcy po rozpoczęciu pier- 
wszej jego prezydenutnry. Natural 
na śmierć odwołała Harrisona star 
szego i Taylora z białego domu 
Lecz dobrowolnie nie usunął się żaden 
z naszych prezydentów przed odpo 
wiedzialnością, jaką na siebie wziął, 
nawet bojaźlıwy Buchanan wytrwał 
podczas straszliwej burzy aż do 
ostatniej minaty jego czasu urzę- 
dowania. 

Cóż są wszyscy ci francuzcy pre- 
zydenci w porównaniu z naszymi 
wielkimi prezydentami: Washing- 
tonem, Jeffersonem, Jacksonem, 
Liucolnem, Grantem! Nawet z na- 
szymi średnimi prezydentami mo 
że się chyba jedyny Thiers równać, 

Jak małym zdaje się być ustę 
pujący Casimir Perier z terażniej- 
szym amerykańskim prezydentem 
Cieveland'em, który pomimo wszy 
stkich trudności i wobec wyzwisk 
przez jego politycznych przeciwni- 
ków i nawet towarzyszy, pozostaje 
obrazem niezachwianej wierności 
obowiązkowej i żelaznej pilności u- 
rzędowej. 
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Gdzie potrzebują najwięcej papieru? 


Pomyśli może niejeden, że Fran- 
cya lub Anglia, jako kraje najwię 
cej ucywilizowane stósuukowo też 
najwięcej papiaru potrzebować po 
winny. Bynajmniej. — Krajem bło- 
gosławionym dia fabrykantów pa- 
piera jest półwysep Korea w Azyi, 
nie dla tego, żeby tam najwięcej 
pisać miano, lecz papier znajduje 
w tym kraju najrozmaitsze zastó- 
sowanie. I tak Korejczyk ma szy- 
by papierzane, napuszczone olejem, 
kapelusz papierzany, parasol papie 
rzany, sandały papierzane, nawet 
chodniki, dywany, płaszcze nieprze- 
makalne od deszcza wyrabiają się 
z masy papierzanej, stó:ownie przy- 
rządzonej. ladustrya ta kwitnie na 
Korei w tak wysokim stopniu, że 
nawet do Chin towary tej gałęzi 
przemysłu z półwyspu się wysvła- 
ją, a wiadomą jest rzeczą, że Nie 


bieskie Państwo w tym względzie 
do dość znacznej doszło doskona- 
ości. 


Marki. 


W Belgii utworzyło się stowa- 
rzyszenie p. n.: „Quvre des vievx 
vmbres*, które wzięło sobie za za 
danie zbieranie starych, bezwarto- 
ściowych marek pocztowych i utwo 
rzenie z dochodu, jaki ze sprzeda- 
ży tychże uzyska, chrześcijańskiej 
wsi w Kongo. Ze wszystkich czę- 
ści Świata nadesłano do tego stowa- 
warzyszenia przeszło 40 milionów 
marek, a sprzedaż ich przyniosła 
bardzo pokaźną sumę. Państwo 
Kongo ustąpiło na utworzenie tej 
wsi 400 hekt. ziemi na południe od 
Lusambo, na prawym brzegu rzeki. 
Przeł żony misyi w Kongo, mon- 
sgr. Van Aertselaer, doniósł w tych 
dujach do Brukseli, że wieś Sant- 
Trudon już istnieje. Szereg badyn- 
ków jest wykończony, ziemia uży- 
źuiona pod uprawę, tak że wkrótce 
rozpocznie się osiedlanie rodzin me- 
rzyńskich, którem kierować będzie 
ojciec Cambier. Osadmkami tej wsi 
będą, połączeni węzłem małżeńskim, 
wychowańcy i wychowanice murzyń 
gkick kolonii dziecinnych w Kongo, 
prowadzonych przez misyonarzy. 
Każda rodzina otrzyma własny do 
mek. W środku wsi stoi na wzgó- 
rzu kościoł. Powodzenie tego przed- 
sięwzięcia budzi w Belgii duże za- 
interesowanie. i 


Z czego w Afryce robią piwo! wino 


Piwo jest starożytnym napojem: 
Egipcyanie przyrządzali je z ję 
cezmienia a miało taką sławę, że 
Fenicyanie i Kartagińczycy rozwo 
zili je po całym świecie. Od nich 
nauczyli się wyrabiać piwo Grecy i 
z'amtąd dopiero rozpowszechniło 
się w Europie. Dziś Afryka nie- 
zna zupełnie tego napoju, przyrzą- 
dzanego ze słodu i chmielu, za to 
wyrabia piwo i wino z palm, bana- 
nów, prosa itp. Wiadomo, że sok, 
wypływający z obciętych gałązek 
palmy kokosowej, smakiem przypo- 
minający piwo, po kilku latach Sta- 
je się podobnym do sz+mpsra. Naj 
więcej rozpowszechniony w Afryce 
trunek, ,„pombe”, przyrządza się z 
bananów. Wśród olbrzymich, na 
metr długich liści tego krzewu, 
zwieszają się wielkie, podłużne, mą- 
czyste owoce, kształtym podobne 
do ogórków. Te właśnie owoce do- 
starczają mieszkańcom Czarnego Lą. 
du piwa i wina. Daremnie szukało- 
by się tam browarów, każdy sam 
sobie przyrządza ulubiony trumek, 
którym następnie upajają się męż 
czyzni, kobiety i dzieci. Wino ba- 
nanowe, zwane „,mnubist”, w, ten 
sposób się robi: w dół wyłożony 
liśćmi, kładą niedojrzałe owoce, 
przykrywają ziemią i matami. Sko- 
ro banany tam dojrzeją, kraje się je 
na kawałki, wrzuca w koryto, do- 
daje nieco siana i dolawszy wody, 
mięsa ręką lub patykiem. Przykry- 
w-zy koryto liśćm: bananowem! zo 
stawi się napój na kilka godzin, 
a później przecedziwszy, zlewa się 
w wielkie tykwy. Wino bananowe 
ma przyjemny, słodki smak, orze- 
źwia a nie upaja, ale jeżeli kilka 
dni postoi, wytwarza s'ę wtedy fer- 
mentacya, napój staje się kwasko- 
wy i bardzo mocny. Krajowcey zo- 
wią go w tedy „muenge” Sciągnię 
ty do butelki, szczelnie zakorkowa- 
ny i umieszczony w chłodnem miej 
acu, po kilku miesiącach sta e się 
podobny do szampana. Jeżeli do 
„„muabisi” doda się gotowanego pro 
sa i potrzyma przez kilka dni w 
glinianych naczyniach, wtedy wy- 
twarza się z niego piwo, którem 
łatwo upoić się można. 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


W restanrnjącej się w dalszym 
ciągu prastarej katedrze wło- 
cła wskiej (która dawniej była 
też katedrą Pomorza gdańskiego,) 
obok nowej wspaniałej ambony (dar 
p. Leopolda Kronenberga) i nowe- 
go pięknego ołtarza, w kaplicy św. 
Józ fa (dar X. prałata Stan. Cho- 
dyńskiego ) ukończono w tych dniach 
posadzkę, wykonaną z ośmiokątnych 
tafli marmuru chęcińskiego, koloru 
jasnego, przekładanych ciemnemi z 
tegoż marmuru kwadratowemi tafel- 
kami. | 


POD PRUSAKIEM. * 
W. KS POZNANSKIE. 


— Przy śŚcinaniu drzewa w lesie 
Jasienieckim w pobliża Bydgoszczy 
spadające drzewo uderzyło rohotn- 
ka Jana Górskiego z Czerwonki tak 
mocno, że zawiezioay do  lazaretu 
zmarł tam zaraz, 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO 


DNIE. 


Kościerzyna  Wyrobnik Malek 
z Wierzyska załamał się na środku 
šeziora i wsparł się rękoma o lód. 
Na krzyk jego nadbiegł robotnik 
Szulte, podał ma linę i wydobył go 
z przerębli. 

— Skarszewy. W  Szczodrowie 
znaleziono monetę srebrną wielko 
ści jednej marki z roku 1661. Na 
jednej stronie widać obraz króla 
polskiego Jana Kazimierza a na 
drugiej stronie herb Polski i Szwecyi. 


— W Komorsku (Prusy Zach.) 
na pierwsze zebranie Towarzystwa 
ludowego dnia 6 mb. zebrało się 
48 ' członków! Ks. wikary dr. Sy- 
chowski mówił o socyalistach. Ks. 
dziekan polecał do zapisywania na 
poczcie pisma zachodnio pruskie a 
także jedyne polskie ilustrowane 
pismo „Swiatło”, wychodzące pod 
redakcyą „Katolika? w Bytomiu. 
W Prusach Zachodnich podobno 
jeszcze w wielu miejscach niektó 
rzy Polacy zapisują i czytują pi- 
sma niemieckie, które na Polaków 
szczują. Tak pisze „Gaz. Grudzią- 
dzka“. Prusy Zachodnie mają dziś 
tyle pism polskich, że mają w czem 
wybierać i pisma niemieckie nie 
powinny się znajdować w żadnym 
polszim domu. 
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SZLĄZK. 


Chwałowice. Zeszłej Środy po 
południu gdy większe dzieci wy- 
szły do szkoty, żona robotnika Wi- 
pendy ułożyła dwa mniejsze dziew- 
częta do łóżka i udała siędo sąsia- 
da młócić. Podczas jej nieobecno- 
ści zatliło się ułożone za piecem 
drzewo i napełmło cały pokój dy 
mem. Gdy nareszcie poi wieczór 
matka wróciła do domu, zualazła 
oboje dzieci uduszone, a wszelkie 
usiłowania, aby je do życia przy- 
wołać, okazały się bezskuteczne. 

— Orzupowice p. Rybnikiem. Ze- 
szłego Poniedziałku zmatła ta naj 
starsza osoba z gminy, wdowa Ba 
ron, rodz. Melerczyk, która podług 
ksiąg kościelnych liczyła 103 lata. 


— W Głogowie zmarł kapiec 
Hirschel pozostawiając 11 mili mów 
marek majątku. O ile dotąd wia- 
domo, niebożczyk przeznaczył mia- 
stu tylko 1000 marek na cele do- 
broczynne. 

— Sobótka. W ogrodzie pewne- 
go obywatela zakwitła we wizilią 
Bożego narodzenia róża. Jest do 
niezawodnie rzadki przypadek. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Zmiana własności. Dobra Ja- 
wornik polski w powiecie rzeszow- 
skim, nabył od hr. Bolesława La- 
soukiego p. Ludwik Górski. 
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ŻAŁOBA. 
W pieczar głębiach, w grot prze- 
paściach, 


Wielkie stoją beczki wiua, 
A od pleśni, od stuletniej, 
Każda beczka jest jak sina. 
Skarbów winnych czujnie strzegą 
Gnomy małe i chochliki, 
Kto ma uszy, niechaj słucha, 
A usłyszy śmiechy, krzyki. 
Wychodzące z grot podziemnych, 
Co sięgają tak głęboko, 
Że nie dojrzy dna w przepaści 
Ludzkie oko, orle oko. 
Gnomy piją sobie wino 
I pląsają przy tem winie, 
Tak bez chmurki i bez troski 
Im wes ło żywot płvnie. 
Czasem tylko gnomy płaczą, 
Ach! Eza tryska im z pod powiek, 
Gdy do pieczar po skarby 
Winne chciwy schodzi człowiek, 
I zabierze na Świat boży 
Beczkę jedną, beczkę drugą, 
I popłynie napój złoty 
Na peżytek ludzi strugą. 
Gnomy z czasem się pocieszą, 
Nie zapomną jednak chwili, 
Gdy trącące myszką wino 
Ludzie sobie przywłaszczyli. 
Więc gdy spotkasz gdzie pijaka, 
Co wciąż pada, ledwie wstanie, 
Bądżże pewny, że to gnomów, 
Mściwych gnomów jest działanie. 
Małe łotry siedzą w trawie, 
Do zaczepki wciąż gotowi. 
I podstawia każdy gnomik 
Ciągle nogę pijakowi. 
Aż gdy padnie — co się zdarza — 
W rów szeroki i głęboki, 
Gnomy śmieją się tak szczerze, 
Że ich małe b. lą boki. ` 
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Kobieta — oficerem legii. 


Na liście nominacyi i odznaczeń 
noworbcznych znajduje się nazwi- 
sko kobiece, a mianowicie hrabiny 
Foucner de Cariel; wdowy po by- 
łym senatorze i ambasadorze fran- 
cuskim w Wiedniu, otrzymała krzyż 
legii honorowej jako przewodniczą 
ca związku kobiet francuskich. Za- 
szczyt ten spotkat już malarkę Ro- 
sę Bonheur i panią Dieulafoy, żo- 
nę archeologa, która przyjmowała 
udział u wykopaliskach, jakiemi za- 
rzą dzał w Persyi. 


ZOSTAŃ ORLE! 


I ty patrzysz, orle biały, 
Patrzysz z bólu skamieniały, 
Pióra twoje drzą. 


I pochylasz wzrok ponury, 

Tam gdzie wiernej twojej córy, 
Fale Warty lśnią. 

Czemuż z piersi twej śpiżowej 
Jęk się wydarł tak grobowy, 
Czemuż w oku łza? 


Orle, orle! czyż kajdany, 
W których naród twój spętany, 
I twe serce zna? 


Czemuż wstrząsasz skrzydły swemi, 
Jakbyś wzlecieć chciał z tej ziemi 
Do ojczystych gór? 

O pozostań, orle biały, 

I powstrzymaj lot swój śmiały, 
Nie znikaj wśród chmur. 


Zostań orle! krwawe rany, 
Wieniec serca potargany, 

Serce ściska żal. 

A my wiary nie tracimy. 

Jedną myślą wciąż żyjemy, 
Śmiało patrząc w dal. 

My wierzymy w głos proroczy, 
Że z tej czarnej nieszczęść nocy 
Jasny błyśnie świt. 


I ty wzlecisz z pieśnią chwały, 

Wzlecisz wolnym, orle biały, 

Ponad Tatrów szezyt. 
Marya Sokolnieka. 


Nowy prorok. 


Koniec świata nastąpi według 
pastora M. Baxtera, wydawcy „Chri 
stlicher Herold”, nieodwołalnie 
dnia 23 go Kwietnia 19 8 r., a za- 
tem po 13 latach i 3 miesiącach. 
Pan pastor Baxter zapewnia, że pod 
tym względem ludzkość nie powin: 
na mieć żadnych wątpliwości, gdyż 
on tą sprawą już od lat wiele się 
zajmuje i zbadał ją należycie. Kw- 
niec świata poprzedzą jeszcze różne 
nadzwyczajne wypadki. Pierwszym 
z mich będzie wielka wojna, która 
odbędzie się albo w roku 1896 albo 
1897, na pewno jednak pastor Bax- 
ter w swym proroszym duchu nie 
umiał obliczyć. Skutki wojny bę 
dą straszliwe, po niej utworzy się 
„koofederacya 10 królestw”. W 
roku 1899 pojawi się jakiś Napo- 
leon, jako „,król grecki“, a w dwa 
lata później Napoleon ten korono: 
wać się będzie jako król Syryi. W 
Czwartek, dnia 12-go Mirca 1903 
roku nastąpi wniebowzięcie 144,060 
wybranych chrześcian, „którzy nie 
mają ujrzeć śmierci“, potem znowu 
wybachnie wojna ogólna, która 
trwać będzie od Stycznia do Sier- 
poia 1904, poczem nastąpią „wiel- 
*kie smutki“ i prześladowanie chrze- 
świan przez „antychrysta Napoleo 
aa“, Prześladowanie to trwać bę- 
dzie aż do roku 19%8, w którym 
duia 23 go Kwietnia po zniszczeniu 
potęgi Napoleona i wyzwoleniu Je- 
rozolimy, nastąpi koniec świata. 


a ini? 


Ato zuch kobieta! 


Na przedmieściu Szmulowiźnie 
pod Warszawą mieszka niejaki Szy- 
mański, żyjący z utrzymywania fur- 
manek, Nocą zeszłej Niedzieli nie 
było go w domu. Pozostała sama 
tylko żona, Karolina, a przy koniach 
pracował parobek, Wtem kobieta 
się budzi 1 słyszy jakiś dziwny ruch 
ną podwórzu. Zmiarkowała, że coś 
miedobrego się dzieje. Odziewa się 
tedy pospiesznie i wychodzi na 
dwór. A tu złodzieje parę koni wy 
prowadzili i dosiadłszy ich już umy- 
kają. Szymańska wbiegła do stajni 
po parobka, a ten śpi, jak zabity 
i dobudzić się go niesposób, pijany. 
Niedługo myś'ąc Szymańska złapa- 
ła kija, wsiadła na konia i pędzi 
za złodziejami drogą do Radzymi- 
na Galopowała widać dobrze, bo 
dogoniła złodziejów i jednego z nich 
tęgo kropnęła kijem przez łeb. Nie 
wiadomo, coby się dalej stało, bo 
niełatwo jeduej kobiecie z dwoma 
chłopami walczyć. Ale na szczę 
ście drogą jechały furmanki, złodzie- 
je więc nie mieli śmiałości poty- 
kać się z kobietą. Zeskoczyli z ko- 
ni i korzystając z ciemności nounej 
drapnęli piech>tą. Szymań-ka zaś 
w trzy konie wróciła do domu. 
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HUMOR I PRAWDA. 


Ćwiczenia fizyczne, 


— Podobno jesteś, panie Piotrze 
zwolennikiem ćwiczeń fizycznych? 

— O bardzo. 

— I oo mianowicie robisz? 

— Rano uciekam przed wierzy- 
cielami, do południa gonię za ru 
blem, a przez resztę dnia mocuję 
się z kłopotami. 


W księgarni. 


— Pani dobrodziejka życzy so- 
bie coś dla dzieci? 

— Tak... 

- Dia synka, czy dla córeczki? 

— Ach, gdybyście panowie mo- 
gli córeczce mojej dać... posag. 


Nasze sługi. 


— Jeżeli narzeczony zechce do 
ciebie przyjść, to możesz przyjąć 
go w kuchni. Wolę to, niż jakieś 
schadzki na schodach. 

— Przepraszam panią, ale ja te- 
go nie wolę. 

— (o? 

— Od tego pani ma salon, żebym 
w nim przyjmowała moich znajo- 
mych podczas nieobecności pań- 
stwa. 


Przysłał je. 


„Pięknie dotrzymujecie słowa 
rzekł urzędnik do Jędrzeja, ,,wsza- 
kże obiecaliście mi przysłać zająca, 
gdy w»m ostatnie pisałem podanie, 
a dotąd nie przysłaliście!. 

„Co? przecież aż dwa przysła- 
łem!” odpowiedział Jędrzej. Ze 
szłego tygodnia dwa zające zdyba 
łem w kapuście i natychmiast ka 
załem im pójść do pana pisarza - - 
no, jeżeli nie przyszły, to nie mo- 
ja wina.” 


»| 


Miał go pocałować. 


Dziewczyna wiejska prowadzi 
osiełka do domu i śpiewa sobie 
wesoło. 

„Pewnie cię kto pocałował, żeś 
taka wesoła“, pyta przechodzący 
panicz. 

„Czy to całowanie dodaje weso 
łości?* zapytuje dziewczyna. 

„,Naturaln e!” odpowiada panicz 

„No”, rzecze dziewczyna ,.to wiel- 
możny panicz niech będzie tak do 
bry i pocałuje mojego osła, bo on 
okrutnie smutny”. 


Wyręczył bociana. 


Izia: Wiesz, Wandziu, bocian 
nam przyniósł wczoraj aż dwie sio- 
strzyczki. 

Wandzia: Doprawdy? A czy 
klekotał? 

Izia: On nie, ale tatuś to stra 
sznie klekotał zębami, jak się o tem 
dowiedział. 


Dowcip czy zdrada? 


— Czy pan Kalasanty nigdy się 
nie ożeni? 

— O, nie! Ja zostanę starym ka- 
walerem, jak mój ojciec! 


Uniewinnił się. 


— Józef! 

— Słucham, jaśnie pani.... 

— Co za bydlę wypiło z kre- 
densu ciłą butelkę koniaku? 

— Jaśnie pan, proszę jaśnie pani 
— przecież nikomu innemu tego 
obić nie wolno. 


Na kolei. 


Tatulu, a bez co ta maszyna 
tak piscy ? 

Oj głupi, żeby tobie kazali 
taki ciężar ciągnąć, tobyć może nie 
piscał — hę? 


Bębny. 


— Tatusiu, dla czego niegrzeczne 
dzieci nazywają się bębnami? 

— Ponieważ, jak bębny bije się 
w skórę. 


Żarty. 


— Proszę pana profesora, Gwiz 
dalski nazwał mnie ostem dardanel- 
skim i posłał do djabła. 

— No i cóż ty na to? 

— Przyszedłem do pana profe- 
sora. 


Stróż: Czy pan na kogo wycze- 
kuje? 

— Zapewne. 

— Kogo pan oczekuje? 

-— Jatrzejszego dnia. 


Pizeciw bólowi zębów. 


Korzeń bluszczu leśnego, który 
można wykopać w każdej porze ro- 
ku, ugotować w mięzkiej wodzie i 
płynem tym płukać, gdy ząb boli; 
ból ustąpi natychmiast. 


KM 


Wyrok śmierci na Pana Jezusa. 


W kaplicy w m. Caserta znajdu 
je się płyta spiżowa, na której 
w języku hebrajskim wyryty jest 
wyrok śmierci na Jezusa. Płytę 
tę znaleziono w mieście Azuila, 
w byłem królestwie neapolitań- 
skiem, około r. 1280 przy sposo- 
bności poszukiwań archeologicznych. 
Przechowywano ją długi czas w 
zakrystyi klasztoru Kartuzów w bli 
skości Neapolu, aż nareszcie prze- 
chowaną w hebanow:j skrzynce, 
umieszczono ją w kaplicy w Caser- 
ta. Za czasów Napoleona I. mia- 
no ją wywieść do Francyi, a tyl- 
ko okoliczność, że Kartuzi nie ma- 
łe ponieśli ofiary dla wojska fran 
cuskiego, zaważyła na szali i pro- 
śb'e Kartuzów pozostawienia im 
nadal płyty uczyn onio zadość. Fran- 
cuska komisya artystyczua badała 
tę płytę szczegółowo, sporządziła 
dokładne tłumaczenie napisu w ję 
zyku francuskim i autentyczności 
jej nie podał: w najmniejszą wąt 
pliwość. Według tego tłuma zenia 
wyrok ten brzmi, jak następuje: 


,„„Wyrok, wydany przez Poncy- 
usza Piłata, namiestnika  Niższej 
Galilei, opiewający, że Jezus z Na 
zaretu ma pon eść śmierć na krzy- 
żu. W siedmnastym roku panowa- 
nia cesarza Tyberyusza i dwudzie- 
stym piątym dniu miesiąca marca 
w świętem mieście Jeruzalem, gdy 
Annasz i Kaifasz byli kapłanem a 
arcykapłanem Boga: Porncyusz Pi- 
łat, namiestnik Galilei, zajmując 
prezydyalne krzesło pretora, skazuje 
Jezusa z Nazaretu na śmierć na 
krzyżu pomiędzy dwoma łotrami, 
ponieważ wielkie i  wiarogodne 
świadectwa ludu opiewają: 1. Je- 
zus jest zwodzicielem; 2. Jezus jest 
podżegaczem; 3. Jezus jest wrogiem 
prawa; 4. mianuje się fałszywie sy 
nem Boga; 5. mianuje się fałszy- 
wie królem Izraela; 6 wszedł do 
świątyni, a za uim postępował tłum, 
niosący palmy w rękach. Rozka- 
zuję pierwszemu centuryonowi Kwi- 
rylusowi Kornelyaszowi zaprowa- 
dzić go na miejsce stracenia. Za- 
kazaję wszystkim bogatym osobom 
przeszkadzać w wykonaniu wyroku 
śmierci na Jezasie. Świadkowie, któ 
rzy podpisali wyrok śmierci na Je- 
zusa 83: |. Daniel Robani, fary- 
zeusz. 2. Jan Zerbatel. 3. Rafael 
Robani, 4. Capet, uczony w piśmie“, 


M | Słynny na cały świo 

1 | Praktykuje 25 lat. 0 KO C EN y YM 
Leczy wszystkie CHOROB: 

ZASTARZAŁBŁJ.te których in 

nidoktorzy nie mogli wyleczyć 

niewidomym przywraca wzrok 

a głnchym słuch. Leczy zara- 

É y gyfilisowe, choć: 

szym były stanie. 
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DWUKOŁOVVCEM 


jest taki, który jest zrobiony 
z nędznego materyału, szor- 
stko ukończonym i niedbale 
złożonym; 


„acz [WUKOŁOWIĘĆ 


robiony z wyborowego ma- 
teryału, pięknie ukończony, 
NN  dOKładnie złożony jak 
The k enwood, jet tenim, za jakąkolwiek cenę. 
PISZCIE PO AGENCYE I CENY NA ROK 1895. 
JENERALNE ACENCYE: 


HNK MN. A, ? 


253—255 8. CANAL ST. j 


"rO, B. HA 


AE 


M 
już zostało wyle: zonych przez 
iai w Ameryco, a po najwięk 
nis megli przez Żadnych in 
ryleczonymi. Opiszcie wasze 
wo, to odwrotną pocztą do 
mo. Lekarstwadla pacyentów 
ew r n wżąsnem labora 


108 jch re zę. Adres: 
.B ILAM: 
Toledo, Ohie 


z 

toryum i zg ak 
Sr 

84, 


Dr. Piotra Gomozo. 


Philadelphia, —J. B. Shannon & Sons, 
1020 Market Str. 


Ft. Worth, Tex., —F. H. Collins Co. 


Każdy nowy wynalazek w dziedzinie medy- 
cyny był przyjęty m rozkoszą na to tylko y 
później być odrzuconym gdyz żaden nie mó, 
WIERYDA próby czasu. Tak się jednak nie 
stało z 


CH i 8 
DR. PIOTRA GOMOZO, HICAGO, iLLS. Cleveland, 0.,—N. A. & B. T. Quilling, 
starem lekarstwem na przeczyszczenie krwi. 

rodek ten jest w użyciu przeszło od wieka i 
tysiące ludzi gotowi poświadczyć jak dobrze leczy. T 

DR. PIOTRA GOMOZO © LL S ŁRZA ABAKA 

jest artykułem o wielu zaletach, gdyż nie tylko ©. 
że wypędza chorobę z ciała, lecz tworzy nową 
zdrową, czerwoną krew i jak doświadczenie o= 
kazało jest wybórnym środkiem wzmacniają- 


cym. 

PRZECZYSZCZA KREW, POMA- 
GA TRAWIENIU, ODDZIAŁYWA 
KORZYSTNIE NA WĄTROBĘ RE- 
GULUJE ŻOŁĄDEK, ODDZIAŁYWA 
KORZYSTNIE NA NERKI, USPO- 
KAJA SYSTEM NERWOWY, OD- 
ŻYWIA, WZMACNIA I OŻYWIA. 
USUWA STARĄ KREW I TWORZY 
NOWĄ. OTWIERA PORY CIAŁA I 
SPRAWIA ZDROWĄ PERSPIRA- 
CYĘ. 

Wielu było zwodzonych przez tak 
zwane środki przeczyszczające krew, jest 
więc rzeczą naturalną że ci zwlekają z 
zamawianiem lekarstw o których poprze- 
dnio nie słyszeli. Wszyscy ci powinni 
napisać do DR. PIOTRA FAHRNEY 
o kopię pisma „ŚWIATŁO? karta po- 
eztowa kosztuje tylko centa, a zaprzy- 
siężone zeznania które w piśmie tem 
znajdzie przekonają nawet niewiernego 
Tomasza o dobroci leków Dr. PIOTRA. 


DR. PIOTRA G0M0Z0 nie jest sprze- 
dawanem po aptekach a nabyć je nio- 
żna tylko od upoważnionych do sprze: 
daży agentów lub od właściciela, 


DR. PIOTRA FAHRNEY, 


112-114 $. HOYNE AVE, 
CHICAGO, ILL, 


A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeźbiarski, 
564 Noble Str., 

CHICAGO, ILL. 


M, 


PRZEZ AUG. BECK 6 CO. CHICAGO. 
ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 

SKŁADY DETALICZNE MAJA SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 
392-396 N. CLARK STREET, - CHICAGO. 


Dec. 13--1895 


Szkólka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE. 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
” dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 

stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 

szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p- 
Gustownie, tanio i na czas. 


THE ELGIN NURSERIES 
ESTABLISHED 1354 


Trade Merk 


ch zost. 
W 48 godzinach zos aa 


trzymane nych organów prze 100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Bən Davis, Early Harvest 
Santal-Midy kapnik WA se a Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 


Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Rvergreens” każdej wielkości milionami. 


Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 
dawca tej gazety. 


Adres: 
Sample 


(6.1: e) Dicker NatiOnal Nursery Co., 


wo 
u 

copies, 25 cents. Every number contains beau- 

tiful plates, in colors, and photographs of new ELGIN, ILLżS. 

houses, with plans, enabling builders to show the 


latest designs and secure contracts. Address 
MUNN & CO, NEW YORK, 361 BROADWAY. 


CAVEATS, TRADE MARKS 
COPYRIGHTS. 


CAN I OBTAIN s) PATENT? For a 
pom answer and an bonest opinion, write to 

UNN & CO., who have had nearly fifty years’ 
experience in the patent business. mrmunica= 
tions strictly confidential. A Handbook of In- 
formation concerning Patents and how to ob- 
tain them sent free. Also a catalogue of mechane 
ical Lai scientifio books sent free. 

ate 


Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas*y i różne Świerki. 


W księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 


*£ NOBLE ULICA, CHICAGO ILi 
6ą do nabycia obrazki: 


Pamiątka »rzyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ 


z podpicami (osobno) po polsku, angielsku 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar 
'04x15. 


(Oct. 25 —95) 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWIGCZA, 


532 Noble Str. - - - Chicago, Ils., 
l JEST DO NABYCIA 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 


Pojedyńczy egzemplarz 15c. 


NOWE OBRAZY. 


W drukarni “Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały następujące 


obrazy: 
2) « «4 «4 « 


3.) Nie poddadzą się. 

4.) Będzie o jednego mniej, 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze. 


6.) Wizerunki królów polskich. 


7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego. 


8.) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1863. 


Album pow tania 1663 —1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa. 
dierze. 


Cena 25e. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o0- 
brazów. 


Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinn 
ale w każdym polskim domu obo 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego. 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 

Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę © 6  « $ 8.00 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnieoprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę- 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 


dobry rabat. 


BG” Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wy- 


seiamy pocztą i Kxpresem. Jeźli | poczytaniem. 

na poczcie nie ma paczki, należy DO NABYCIA 

udać się na Express ofis. Gdzie 

jest kilka Expresów trzeba zgłosić w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


się na United States Express office, 
Gd którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. X 


W. DYNIEWICZA, 
CHICAGO, ILLS, 


a r W z Z, 


W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ, 


W. Dyniewicza, 
582 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOI 
—- JEST DO NABYCIA —— 


HISTORYA 


KRYSZTOFA KOLUMBA 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO. 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 
W nioczej 1 pięknej oprawie ze zioconym tytulikiem, 
Cena 50 centów. 


Potrzebni są reporterzy gazeciarscy 


Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebnje w tym po- 
wiecie jednego lub dwóch kore- 
spondentów  gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da- 
wniejsze doświadczenie nie jest po- 
trzebne, i oiektórzy z naszych mło- 
dych mężczyzn lub dam i awet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jedn | 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Press Assoviation, Chicago, Ill, 

DO (March 27) 


Po zniżonej cenie. 
Za pół ceny! 


Potrzebując wiełe pie 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko= 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni- 
żonej cenie. 


Kto przysle $5.00 


(pięć | 5 
e a Odblerze 


ksiażek za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książ- 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie. 

Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niech do- 
łączy 10 centów do każ- 
dego dolara. 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 


WASHINGTON 


— 


Washington, 29 stycznia. 
Sekretarz stanu Gresham jest wciąż 
w komunikacyi telegraficznej z rzą- 
damı Meksyku i Guatemali pod 
względem załatwienia sporu pomię- 
dzy tymi krajami i ma nadzieję, 
że rieporozumienie zostanie zała- 
twione w sposób pokojowy. Gua- 
temala nie życzy sobie wojny 1 jest 
gotową zrobić jakiekolwiek hono- 
rowe ustępstwo. Meksyk nie jest 
tak pojednawczo usposobiony, lecz 
rząd prawdopodobnie zgodziłby się 
na ujednanie, gdyby mógł przeko- 
nać lud, że stało się zadość żąda- 
niom Meksyku. Zdaje się, że głó 
wną przyczyną sporu jest to, iż 
Meksyk żąda od Gnatemali $253,- 
000 za wtargnienie Guatemalczy- 
ków do okręgu Chiapas. 

— Rezerwa złota spadła dzisiaj 
na $48,616,193. 


Washington, 30 stycznia. 
W senacie debatowano dzisiaj nad 
orędziem prezy enta Clevelanda. 
Debaty były dość cierpkiemi, lecz 
nie przyszło do żadnej uchwały. 


Na sesyi wykonawczej Senatu 
została rauifikowana ugoda handlo- 
wa z Japonią. 

— Według dzisiejszego sprawo- 
zdania było w skarbie$ 53,214,432, 
rezerwa złota wynosiła $42,861,966. 

Washington, 1 lutego. W 
Izbie niższej podczas debat doty- 
czących się polityki prezydenta Cle- 
veland przyszło do przykrych scen 
pomiędzy Breckenridge'm z Ken- 
tucky i Heard'em z Mussourri. Wy 
razy jak oszust, tchórz, kłamca” 
wydobywały się z ust reprezentan- 
tów ladu. Breckenridge pobiegł 
do Heard'a, i chciał go uderzyć, 
lecz innym członkom udało się, 
wstrzymać go od tego. Ostatecznie, 
za radą przewodniczącego Izby i 
innych członków, przeprosili się 
powyżei panowie. 

— Prezydent zawetował uchwałę 
kongresu odnoszącą się do nadania 
prawa drogi kompaniom kolejowym 
przerzynającym rezerwacyę indyań- 
ską, San Carlos w terytoryam A- 
rizona. Prezydent motywuje swe 
“yeto” tem, że tamtejsi Indyanie 
wywołali rozruchy i że budowa ko- 
lei przez ich własność bez pozwo- 
leństwa mogłaby dać powód do 
nowych rozruchów. Chodzi tu głó- 
wnie o kolej “Gila Valley, Globe 
i Northern.” 


AMERYKA. 


Zamknięcie fabryki towarów weł- 
nianych. 


Z Lacon, Ill., donoszą 29go stycz- 
nia: “Lacon Woolen Manufacturing 
Co.” zawiesiła dzisiaj pracę w jej 
fabryce i stodoświadczonych robo- 
tmków utraciło pracę. W przeszłym 
roku pracowano w fabryce dniem 
i nocą, lecz nie była w stanie pła- 
cić robotnikom myto wystarczające 
na utrzymanie i współzawodniczyć 
z innemi fabrykami tego rodzaju. 
Kompania dołożyła w ostatnich kil- 
ku latach $60,000. 


Nędza była przyczyną. 


Zniewolony przez głód i niemo- 
żliwość utrzymania żony i dziecka, 
gdyż nie mógł dostać pracy, popeł- 
nił w wtorek w New Yorkn rabu- 
nek uliczny 28 lat liczący maszy- 
nista James Flower. Przed domem 
położonym pod no. 13 East 128 ul. 
wyrwał z ręki pani Małgorzaty For- 
bes pugilares zawierający 82.16. 
Schwycono go, pocrem zażył dozę 
kwasu praskiego, który miał przy 
sobie. Zawieziono go do szpitala w 
Harlem, gdzie za pięć minut umarł. 
Pozostawił listy, w których wyułó 
maczył swoje położenie. Ciało jego 
było bardzo wynędzniałem i leka: 
rze szpitalowi mniemają, że przez 
dłuższy czas nie miał pokarmu. 


Nie rozłączeni po śmierci, 


Z Toledo, O., donoszą 29go sty- 
cznia: W niedzielę umarł tutaj 
Patrick Donnelby liczący lat 104. 
Przeszłej nocy umarła jego żona 
licząca lat 102. Była to niezawodnie 
najstarsza para w Stanach Zjedno- 
czonych. Żyli ze sobą razem przez 
81 lat. Wspólny pogrzeb odbył się 
z kościoła Niepokalanego Poczęcia. 


Uniwersytet stanu Illinois, 


W uniwersytecie stanu Illinois 
mają zostać wzmocnione i powięk- 
szone kolegia literatury i rólnictwa. 
Kolegium inżyneryi ma 400 studen- 
tów. Postawiono niedawno temu dla 
tego kolegium nowy budynek, któ 
ry ma być jednym z najwspamial- 
szych swego rodzaju. Słynie także z 
kolegium Wiedzy. Chodzi o roz- 
szerzenie kolegii rólnictwa i lite- 
ratury, a skoro to się stanie, na- 
tenczas uniwersytet Stanu Illinois 
zajmie jedno z najpierwszych miejsc 
pomiędzy wszystkiemi uniwersyte- 
tfmi w kp gr 

Pod tym względem udano się już 
do legislatury stanu Illinois. Na- 
samprzód chodzi o budynek dla na- 
biała i o uorganizowanie szkoły 
nabiałowej. 


Baran zabija kobietę. 


Przez barana została zabodzoną 
na śmierć 50 lat licząca żona An- 
drew'a More w Centre Township, 
w powiecie Batler, Pa, podczas 
gdy się chciała udać do stodoły. 


Były milioner pracuje za $6 ty- 
godniowo. 


Ferdynard Ward, były *Napoleon 
z Wall str. w New Yorku”, który 
dawniej rozrzucał milionami, pra- 
cuje obecnie po odsiedzeniu kary 
więziennej za $6, które zarabia jako 
pomocnik w sądzie w Geneseo, N. J. 
Zarabiał dawniej miliony, lecz tak 
szybko jak parey poszły także; 
teraźniejsze jego ubóstwo włącznie 
przebytej już kary więzienia, jest 
słabym tylko odwetem dla człowie- 
ka, przez którego wielu wszystko 
stracili, pomiędzy nimi jak wiado- 
mo, jenerał Grant. 


Niemowlę skazane na więzienie. 


W Trenton w Canadzie zostało 
niemowlę skazane na karę więzien- 
ną. Niejaka Katie Ford, mężatka, 
została za nieprzyzwoite zachowy- 
wanie się odesłana do więzienia 
Przyniosła ze sobą małe jej dziecko, 
którego dozórca więzienny jednakże 
nie chciał przyjąć, gdyż mie było 
skazanem na więzienie. Przedłożono 
sprawę sędziemu policyjnemu, a ten 
znalazł natychmiast radę; skazał 
dziecko na więzienie za nieprzy- 
zwoite zachowanie. Zapytany, ja- 
kim sposobem dziecko nieprzyzwoi- 
cie się zachowywało odpowiedział 
drugi ten Salamon, że dziecko gło- 
śno. przed sądem krzyczało. 


Spróbował. 


Farmer M. A. Eddy, mieszkają- 
cy niedaleko od Sycamore, w po 
bliżu Elgin, Ill., wyczytał w jakiejś 
gazecie rólniczej, że miękie węgle 
dobrze zmielione stanowią dobry p9- 
karm dla nierogacizny, jeżeli zosta- 
ną zmięszane z inną paszą. Spró- 
bował i 60 świń mu zdechło. 


Wiek i odpowiedzialność idą 
w parze. Żaden lek nie może i- 
stnieć 100 lat chyba że posiada 
istotne wielkie zalety. Kombinacya 
ziół i korzeni z których się składa 
Dr. Piotra Gomozo była wynale- 
zioną 100 lat temu przez Dr. Pio- 
tra Fahrney. Od tego czasu zawsze 
używano ją do przeczyszczania 
krwi i odnawiania systemu ludzkie- 
go. Nie aptekarze lecz Ri zwać 
agenci Gomozo je sprzedają. Piszcie 
do Dr. Piotra Fahrney, Chicago, 
Ill. 


Przeciw piłkarzom. 


Izba niższa legislatury stanu Mis- 
souri przyjęła wniosek do prawa 
zakazującego bawienie się w piłkę 
— baseball i football — w niedzielę. 
Przestąpienie prawa pociąga za so. 
bą karę w wysokości $50. 


Przed zwierciadłem. 


Z Niles, O,, donoszą 29go sty- 
cznia: Żona Ludwika Sahm, wielce 
poważana przez tutejsze koła ko- 
ścielne, stojąc dzisiaj rano przed 
zwierciadłem wpakowała sobie kulę 
rewolwerową w głowę. Nieszczęśli- 
wa trzymała niemowlę swe naręku, 
gdy samobójstwo popełniła. Dziecku 
nie stało się nic. Chorowitość mia 
ła być przyczyną samobójstwa. 


Sprawozdanie. 


W tych dniach zostało ogłoszone 
sprawozdanie finansowe “zimowej 
wystawy” w San Francisco. Ogólny 
dochód z wystawy wynosi $311,008.- 
12, która to suma z $499,109 pod- 
pisanemi przez obywateli wynosi 
ogółowo $1,260,112,12. Z wstępne- 
go zebrano %503,507 94; za konce- 
sye, i t. d. $271,282.93. Za zabawy 
wydano $113,740 83 a całkowite ko- 
szta wystawy wynosiły $1,193,260,- 
70. W ogóle została nadwyżka w 
wysokości $28,464.44. 


Umari ze strachu. 


Z St. Joseph, Mo., piszą 30go 
stycznia: Armstead Haskins, stary 
negier, który całe swe życie spędził 
w tem mieście, umarł ze strachu. 
Twierdził, iż widział ducha, i do- 
stał następnie kurcze, wskutek któ 
rych umarł. 


Armia zbawienia. 


Czasopismo “North American 
Review” podaje: Armia zbawienia 
(Salvation Army) jest religijnym za- 
konem J9go stulecia, Religijne za- 
kony rzymsko -katolickiego kościo- 
ła składają śluby ubóstwa, czysto- 
ści i posłuszeństwa. Armia zbawie- 
nia ma także swe śluby. Żołnierze 
muszą złożyć przysięgę i muszą no- 
sić mundur, muszą być posłuszny- 
mi ich oficerem, muszą się wstrzy- 
mać od napojów upajających, od 
tytoniu i od zabaw światowych, 
muszą żyć w prostocie i oszczędnie, 
zarabiać na ich utrzymanie i robić 
oszczędności dla krolestwa Bożego. 
Oficerowie składają ważniejsze ślu- 
by. Noszą uniform oficerów, wstrzy- 
mują się od noszenia klejnotów i 
rzedmiotów zbytkowych, i ubiera- 
ją się odnośnie do przepisów z głó- 
wnej kwatery. Nie mogą się zarę 
czyć lub zawierać małżenstwo bez 
pozwolenia oficera okręsowego i 
głównej kwatery, a ich towarzyszki, 
odnośnie towarzysze życia, muszą 
także być oficerami, zdatnymi po- 
magać w pracy w armii. Nie wol- 
no im zapracować cośkolwiek dla sie- 
bie, lecz tylko dla armii, i to za 
pozwoleństwem z głównej katedry. 
Nie wolno im przyimować jakich- 
kolwiek podarunków dla siebie, na 
wet żywności, wyjąwszy gdy tako 
wą koniecznie potrzebują, a korpus 
nie jest w stanie dostarczyć im ta- 
kowej. Największa suma przezna 
czona na utrzymanie oficerów ar 
mii zbawienia w Stanach Zjedno 
czonych jest: dla samotnych ludzi, 
poruczników $6 tygodniowo, dla 
kapitanów $7; dla samotnych kobiet, 
poruczników $5 tygodniowo, dla 
kapitanów $6; dla żonatych męż- 
czyzn $10 tygodniowo, i $L tygo- 
dniowo dla każdego dziecka mnie 
liczącego 14 lat. Kwoty te różnią 
się w pojedyńczych krajach odno- 
śnie do kosztów utrzymania. Nawet 
te kwoty nie są zagwarantowane. 
Każdy oficer powinien, o ile mo 
żności skolektować swoją pensyę w 
polu, w którym pracuje, i każdy 
rozumie doskonale, że żadna pensya 
lub wspomoga nie jest mu zagwa- 
rantowaną, i że nie może  rościć 
sobie pretensy! do armii zbawienia 
lub kogokolwiek który ma łączność 
z nią, za pensyę, której uie otrzy- 
mał. Oficerowie są zobowiązani wy 
konać szybko wszystkie rozkazy i 
trzymane od wyższych oficerów o0- 
być gotowymi do wymarszu (wyjaz- 
du) w jak najkrótszym czasie do 
jakiegokolwiek miejsca im wskaza- 
nego, w jakiejkolwiek części wła- 
snego kraja lub kuli ziemskiej. O- 
ficerowie polni pozostają w jednym 
korpusie zwyczajnie tylko przez 
sześć miesięcy, tak iż prawie za- 
wsze znajdują się w marszu. Istotnie 
poświęcenie niektórych członków 
«armii zbawienia” pod surowemi 
warunkami koczującego ich życia, 
jest prawdopodobnie podziwienia 
godnem, aich gotowość do publi- 
cznego wyznania ich pobożności i 
do poszakiwania w najgorszych ką- 
tach i zaułkach, takich którzy u- 
padli, zasługuje na szacunek. 
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Zadusili się. 


60 letnią Weronikę Musiał i jej 
20 letniego syna Romana Prebes, 
znaleziono w dniu 3igo stycznia 
zmarzniętych w małym domu w 
wiosce Strongville, Ill. Ciała leżały 
przez kilka dni w miejscu w którem 
je znaleziono, i z resztek drewnia- 
nego opału na kominku, przekona- 
no się, że zadusili się. 


Okradzenie kolei. 


Z Denver, Col., donoszą 31go 
asycznia; Przeszłej nocy został za 
trzymany i obrabowany pociąg S. 
Pacific kolei. Napad wydarzył się 
6 mil od Phoenix, Arizona. Zama- 
skowani złodzieje rozbili za pomo- 
cą dynamitu szafę od pieniędzy i 
zdobyli $10,000. 


Wygrał 120 akrów. 


W Green Bay, Wis., czyli w po- 
bliżu tego miasta H. A. McChesny 
urządził polowanie, w którem bra- 
ło udział 30 łowników. Po polo- 
waniu zagrano w tak zwany “cinch”, 
a jeden wygrał 120 akrów, położo- 
nych w Florence pow., Wis., któ- 
re są oszacowane na $5000. 


Jak natura tworzy srebro. 


Proces za którego pomocą natura 
tworzy jej kopalnie srebra jest bar 
dzo interesującym. Trzeba sobie 
przypomnieć, że kora kuli ziemskiej 
jest pełną wody, która sączy nawet 
przez skały, rozwiązując pierwia- 
stki znajdujące się w nich. Te roz- 
wiązania czyli solucye zabierają 
małe odrobiny cennego metalu, ja- 
kie tu i owdzie się znajdują. 

Czasem solucye te są gorącemi, 
ponieważ woda dostała się do t3- 
kiej głębokości, że się warzy wsku- 
tek wewnętrznej gorączki kuli ziem- 
skiej. Potem wnosi się do góry, 
zabierając odrobiny metalu po dro- 
dze. Ciepło pomaga naturalnie tej 
operacyi. 


Tu i tam tworzą się strumienie. 
które płyną w tę i ową stronę pod 
powierzchnią ziemi,  przedzierają 
się przez szczerby lub wygłębienia 
w skałach, gdzie pozostawiają sre- 
bro, jakie zawierały. Dzieje się to 
przez długi czas — czasem może 

rzez tysiące lat, — póki szczerba 
ub wygłębienie (po angielsku mó- 
wią *'pocket”) nie zostaje zapeł- 
nionem. 

Szczeliny znajdujące się w ka- 
miennej masie mogą zostać zapeł- 
nione kosztownym metalem, a cza- 
sem i cała “jama” (chamber) zosta 
je nim zaopatrzoną tak, jak gdyby 
miliony .rąk znosiły tu skrab ze 
wszystkich stron i ukrywają przy- 
szłą kopalnię, dla sze»ęśliwego pro- 
spektora, który ją odkrywa w 1n- 
nem stuleciu. 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


jest gwarantowaaym leczyć remoroidy i za- 
begin me zwracamy pieniądze. ze pu- 
de ko. Pr.yślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkulgrz i = płarną próbę do MARTI W RUDY, 

egistered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od- 
powiadumy na Sarty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wsystkich p erwszorzednych apteknrzy, Peter 
Van Scraack % Sona, Robert Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owen & Co., 


ryczałtowi agenci, Cnicago, Ills. s 


Strajk tramwajowy w Brooklynie. 


Z Brooklyn’a donoszą 29go sty- 
cznia: Pikiety milicyi w pobl:żu 
Ridgeway stacyi kompanii kolei 
Brooklyn Heights zostali przed 
brzaskiem napadnięte przez straj- 
kierów, którzy rzucali kamieniami 
i cegłami. Strzelano w kierunku, 
zkąd kamienie pochodziły, lecz, jak 
się zdaje, nikt nie został ranionym. 
Robotnicy usuwający śnieg z linii 
po Flushing ave. zostali zaczepani 
przez strajkierów i nieniemiłosier- 
nie pobici. 

— Z Brooklyna telegrafują 1go 
Jutego: Cała milizya odebrała dzi- 
siaj rozkaz, aby powróciła do domu. 
Przy każdej zbrojowni pozostanie 
jednakża straż. 


Zakład w płomieniach. 
Czterech ludzi traci życie. 


Z Cleveland, O., donoszą 1go lu- 
tego: Zakład dyakonisek (protestan- 
ckich Sióstr Miłosierdzia) stoi w 
płomieniach. Czworo osób utraciło 
życie, a miinowicie: Albert All- 
meyer, Minnie Baumer, Jacob 
Krause i niemowlę liczące 3 miecięcy. 


Zakład został niedawno temu za- 
łożony i był.filią niemieckiego szpi- 
tala w Chicago. W zakładzie znaj- 
dowało się 15 osób, z których po- 
wyżej wymienione znalazły śmierć. 
Był położony przy Jennings ave. 


Był to trzypiętrowy drewniany 
budynek. Minoie Baumer była do- 
zorczynią w tym zakładzie i byłaby 
mogła uratować własne życie, lecz 
chciała koniecznie ocalić pacyenta 
Alberta Allme:et'a, ponieważ zła- 
mał nogę. Wszystkie ofiary zadu- 
siły się wskatek dymu. 


Puszczeni na wolność po stawieniu 
kanucyi. 


Z O'Neil, Nebr., donoszą lgo 
lutego: Maullihan, Elliot, Roy i 
Harris, oskarzeni o to, że *lynch'- 
owali” nierzetelnego exskarboik« z 
powiatu Hoit i wrzucili ciało jego 
do rzeki, zostali dzisiaj puszczeni 
na wolność, po stawienin kaucyi 
w wysokości $2000 przez każdego. 
Sędzia zawyrokował, że nie ma do 
statecznych dowodów, iż oskarzeni 
popełnili morderstwo pierwszego 
stopnia. 


Siedem mil na “nosie” lokomotywy. 


Z Decatur, Il!., donoszą 1go lu- 
tego: Winnie Colin wracała wozo- 
raj wieczorem do domu z kościoła 
w Dalton City i to torem kolei 
Peoria, D:catur i Evansville, gdy 
tak zwany *dziki pociąg” najechał 
ją. Przyjaciele jej widzieli, że zo- 
siała pochwyconą przez cos (cow- 
catcher), lecz nie mieli sposobności 
uwiadomić o tem służby kolejowej. 
Pociąg biegł dalej w ciemnościach 
nocy. Dano znać o tem do naj- 
bliższej stacyi, Bethany, i pociąg 
został zatrzymany. Na nosie znale 
ziono tylko szal i welon. Służba 
innego pociągu spostrzegła dziew 
czynę leżącą w Śniegu ćwierć mili 
od Bethany i zabrała ją do tej 
miejsuowości. Czaszka jej była roz- 
strzaskana, Jechała na **nosie” 7 
mil prawie, nim spadła. Dzisiaj 
odzyskała częściowo przytomność. 
lecz nie mówiła nic o swej mimo- 
wolnej podróży. Prawdopodobnie 
umrze. 


Nadzieja przymiażdżona do ziemi 


Wzniesie sią znów w piersiach oierpiącego na 
trudność trawienia, który jest dosyć rozsgdnym, 
aby zastą ół pozorne lekarstwa toniczne, któy 
mu wydarły wiarg w możi wość wyleczenia, 
przez prawdziwe orzeźwiejące 1 zołądk we le- 
karstw > Hostetter'a Stomach Bitters. Żółcio «i, 
nerwowi, cierpiący na trudność trawienia f także 
reumatycz i otrzymują szybką ulvę i korzyść 
przez to pomocnic e botaniczne lekarstwo. Lu: 
dzie cierpigcy na niestrawność nie uzyskują 
stałej ulgl on ognistych, nie lekarskich środków 
podniecających znajdując'ch się w handlu, a 
używanyca tak często niebacznie. Btters po- 
winny być każdego razn używane zamia:t tych 
lekarstw, jako środek toniczny, gdyż czysta ich 
podstawa jest ułagodn'oną przez pomięszanie z 
nią roślinnych ingredyency|, które odzna %» ją 
się jak njwższemi przymiotami leczniczemi 


Bitiers zapobi ga;ą malaryi i leczą ją 1 dodają 
rzeskości słabym i chorowitym  Szulanka od 


wina trzy razy dziennie jest zwyczajną dozą. 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa. 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
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Nowożeńcy!! 
Jeneralnańgenture Kto chce mięćl? 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 


RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill, 


Z niw polskich w Ame- 
ryce. 


Z Phoenixville, Pa., uciekła żo- 
na Polaka Nowaka, człowieka bar- 
dzo porządnego, z jakimś obieży- 
światem. 

— W Bricefield, Mo., istnieje 
od niedawna nowe polskie Towa- 
rzystwo wojskowe ‘Legion Mło- 
dzieńców św. Józefa.” 


— W Buffalo znów aresztowano 
5 młodych Polaków za rabunek to- 
warów z wagonów kolejowych. Są 
to Antoni i Jan Dombachowie, 
Piotr Mazinski, Stefan Kołowski i 
Grzegórz Sanisz. Sędzia King ska- 
zał każdego na 4 miesiące więzienia. 

— W Milwaukee Jan Rogowski 
położył się po pijanemu na ulicy — 
1 odmroził sobie niebezpiecznie rę 
ce, nogi i uszy. 

— W szpitalu powiatowym w 
Baffalo umarł Jan Stępkowski ro- 
dem z królestwa Polskiego. Stęp- 
kowski żył lat 65, w Ameryce prze- 
bywał od lat 7. 


— W Calumet, Mich., górnik 
Jakób Hedula został zabity przez 
spadające kamienie w szybie no. 2. 
kopalni Tamrack. 


— Stefan Szus, Polak zajęty w 
Halsted kopalni w pobliżu Duryea, 
Pa., został na miejscu zabity przez 
spadającą nań bryłę węgla. 

— Stefanowi Pawlickiemu liczą- 
cemu lat 28 zgniótł odłam węgla 
podczas pracy w Exeter kopalni tak 
niebezpiecznie nogę, iż po przewie- 
zieniu do szpitala okazała się po- 
trzeba odjęcia takowej. 

— W Battler kopalni w pobliżn 
Pittston, Pa., został podczas pracy 
zabity Jerzy Masłowski. Pomocnik 
jego, który także jest Polakiem, 
został znacznie uszkodzony. 


— Na Main ulicy w Nanticoke, 
Pa, na Franciszka Bienkowskiego 
z Dundee rzucił się pies olbrzymiej 
wielkości i powalił go na ziemię, 
Bieńkowski padając uderzył tło- 
wą o kamień tak nieszczęśliwie, iż 
mu pękła czaszka. Życiu Bieńko- 
wskiego zagraża niebezpieczeństwo. 


— Niejaki Piotr Inderski w To- 
ledo, Ohio, wyłudziwszy od swej 
nowo zaślubionej żony $300.09 u- 
lotnił się. 


— Do kościoła św. Kazimierza w 
Milwaukee sprawiono 3 dzwony, 
które razem ważą 10,000 funtów. 


— W szpitalu w Wilkesbarre, 
Pa., umarł Jan Siedlecki. Został 
otłuczony w kopalni węgla w 
anticoke. 


— W Milwaukee, Wis., odbyło 
się dnia 27go stycznia uroczyste 
poświęcenie dzwonów polskiego ko- 
ścioła św. Kaźmierza. Ceremonii 
ape era dopełnił w asystencyi 

iel, księży polskich z Milwaukee 
Wiel. ks. kanonik Gulski. Kazanie 
stósowne do okoliczności wypowie- 
dział Wiel. ks. Grnoza. 


— W hali parafii św. Stanisława 
w Milwaukee został założony polski 
dwór Katolickich Leśniczych pod 
nazwą Dwór św. Stanisława B.1 M. 

— Ambroży Zesińczewski, za- 
trudniony w fabryce Crockera w 
Sbeboygan, Wis., spadł z elewatora 
i pokaleczył się tak, iż prawdopo- 
dobnie umrze. 

— W Wilkesbarre, Pa., zostało 
założone *Kółko Dramatyczne imie- 
nia Słowackiego.” 

— W Duryea, Pa., Wiel. ks. 
Orłowski przyjął na łono koscioła 
rzymsko katolickiego niejakiego 
Fr. Martynka, Rosyanina. 


TO I OWO. 


* Japońskie czasopisma donoszą, 
że najstarsza para małżonków w 
całym świecie, mieszka w ich kra- 
ju. Mąż liczy 138, a żona jego 135 
lat. Najstarsza córka ma 108, a 
najstarszy syn 105 lat. 


* Eusebius powiada, że taniec 
został wynaleziony przez Kuretów 
w r. 1534 A. C. 


* Była cesarska biblioteka w 
Paryżu posiada 72,000 dzieł opisu- 
jących francuzką rewolucyę. 


* Twierdzą, że gatunek ryb zna- 
nych pod nazwą śledzi jest naj- 
plenniejszym z wszelkich ryb znaj- 
dujących się w oceanie. Odnośnie 
do sprawozdania angielskiego do- 
zórcy ryb jedna para śledzi (jeże 
liby wszystkie ich jaja się utrzy- 
mały) mogłaby być rodzicami 15v,- 


000,0v0 dzieci w przeciąga trzech | 


lat, a w 20 latach potomstwo tej 
pary byłoby tak licznem, jakiem 
jest obecnie pokolenie Judzkie. 

* Australia odnośnie do jej lu- 
dności posiada więcej kościołów, 
niż jakikolwiek inny kraj. 


Szkółki drzewek w 
Klein. 


Otrzymaliśmy 36 stronnicowy ry- 
czałtowy katalog i cennik z szkółek 
drzewa w Elgin, Ill. Katalog ten 
podaje nie tylko bardzo nizkie ceny 
za “Evergreens”, owocowe i leśne 
drzewa, winorośłe, krzewy i róże, 
lecz i ilustrowaną rozprawę o *ever- 
greens”, zatytułowaną “Jak chodo- 
wać *evergreeas"” dla obrony”. 

Wzorowe zamówienie No. 1. na 2(0 
wyborowych *'evergreens”, siedem 
gatunków, włącznie *Colorado blue 
Spruce” (Picea Spungens — jodła). 
Posełają do jakichkolwiek okolic 
Stanów Zjednoczonych po otrzyma 
niu $2, lub połowę tychże po otrzy- 
maniu $l. Te szkółki otrzymały 
najwyższą nagrodę i medal na wy- 
stawie światowej w Chicago. Ra- 
dzimy naszym Czytelnikom, aby 
posłali po katalog; jest BEZPŁA- 
TNYM. Zobaczcie ogłoszenie znaj- 
dujące się na innem miejscu. 


po nc 


Potrzebni są tutaj detektywi. 


Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego  bióra detektywów 
(National Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi że po 
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go- 
dnych ludzi, którzyby działali jako 
rywatni detektywi według jego 
instrakcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą- 
pi do tego zawodu adresując do 
| ndianapolis, Ind. 


March 27" 


SATOŁOG 
KSIĄŻEK 
drukowanych w denkarni "(razety Polskiej 


W.DYNIEWICZA, 


— wn 


Chicago, Linois. 


Książki historyczne, por 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


Pokraka z bajkami. Zbiór różnych ba- 
« jek, baśni, klechd, opowiadań, histo 
fyjek i żartów z rozmaitych starych 
książek. Zebrał Wł. Dyniewicz. Zawiera: 
Gadająca beczka, Kuracya złośliwej 
żony, Pierwsze pycha, drugie łakc1- 
stwo. Dąb. O wielkoludach, karłach i 
«rasnych ludkach. O _ królewiczu- 
k'niotku, piesku, szczeczku, kotku- 
mruczku i o czarodziejskim pierście- 
niu. O kmiotku biedoklepie. O Arge- 
lusie, Brat ubogi i brat chciwy. Pisz- 
czałka. Szklanna góra. O staruszku i 
staruszce i o złotej rybce. Paproć. 
Inne podanie o paproci. Podanie lu- 
dowe o pięciu królach, co panowali w 
Kruświcy i zkąd powstało nazwisko 
Kruświcy. Król wężów. Leśna panna. 
odanie o zaśnionych rycerzach pod 
Mątwami. Wilk i skowronek. Książę 
fe ża Nowe suknie cesarza. 
ielki Borek i Mały Borek. Aniół. 
Księżniczka na m ochu. Co stary zrobi 
to zawsze dobrze. Towarzysz podróży. 
Słowik. Rólnik królem. Waleczny żoł- 
nierz. Gdańsk. Dziedzic i kmiecie. 
Tatarska sierota, Jan Michałowicz. 
Sandomierzanie. 
chłopek. Wierny sługa i opryszek 
Saka, Do 


z Ww 7 SE wę) 


ta na tle historycznym z czasów 
Leszka Białego, przez Fr. X. Tuczyń- 
skiego. Cena = - - 80 c. 


Ponury Dom w Warszawie czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński. 5 tomów, każdy 
osołno mocno oprawny, ze złoconymi 
tytulikami. Cena - - $3.75. 

Powiasigi polskie przez Fr. hr. Skarb- 
ka. Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska, 
2) Hulanka w sądzie, 8) Łukasz Stem- 
pel, 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
3 Jeniec wojenny, 7) Jaszczułt, ` 8) 

undur. 9) Kruk * . « BO 

Powieści Ludu, spisane z podań. Różne 
bajki, baśnie, opowiadania, klechdy; 
historyjki, i żarty zebrał z różnych 
starych ksiąg i pism Wł. Dyniewicz. 
Zawiera: Wilk i skowronek; O dwu- 
nastu królewiczach zaklętych w orły, 
Lis i wilk; O bogatym panu, co miał 
TA jeynaka; Kojata; Piękne oczy; 

ieda; Tomiła; Sierota; Rozmowa by- 
dląt; Wianek Helisi; Maciej Pyta; Ka- 

aniec; Pieniądze; Twarz kvólewska; 

jabeł i mądry chłop; Tumek; Kłam- 
stwo nad kłamstwami; Jałmużna; Ze- 
fir; Mary; Djabli tanek; Blada panna; 
Wieczny szewc; Zwierciadło; Pan Ko- 
żuszek; Potępiona; Miecz zwycięzki; 
Potępiona księżniczka; Zaczarowane 
pączki; Kominiarczyk królewski. 

EE $1.35. 

Powieści wschodnie czyli Przygody 
Balwierza i jego sześciu braci. Doa: 
wiadania Szeherazady, (Z tysiąc nocy 
SSI8ANEJZ NEK R DWAJ 

Powinszowania dla rodziców i innych 
GrógIch=ORÓD: 2 700 40 22-23-90 

Powrót z wojaczki, powiastka z cza 
sów powstania Taueusza Kościuszki 


nie, ze 14 rycinami -` cena 10c. 
Proboszcz Kukulewa, podług Daudeta 
apracował W. Karłowski . . . 5 
Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby, 
18 Bybilii, Księdza Marka Wernyhory 
i innych. Od roku 578 przed Narodze- 
kB Chrystusa aż do póznych wie- 
IW Z A E ST ETWA E 
Przed stu laty czyli Ostatnie chwile 
Polski przed jej pierwszym rozbiorem 
przez Stefana Rewera. Cena „. 80c. 
Przeklęty szczupak powiastka . 10 
Przez kobietę. Powiastka Michała Wo- 
TOWERI Sro wi 3. RB | 
Przygody Kalifa Haruna Alraszyda. 
1. Niepowściągliwa cheiwość pewnego 
kupca bagdackiego, który za kar 
oślepł na obadwa oczy. 2. Historya 
o Bydy Numanie, zamienionym przez 
czary w psa i jego żonie przemienio- 
nej w klacz, 8. Historya Hodżyi Has- 
sana Aliababa o dwóch kiesach pie- 
niędzy zawierających po 200 sztuk 
złota i o rybie, w której znalezione 
dyament wartości 100 tysięcy sztuk 
złota, z czego tak się Hassan zbogacił, 
iż stał się jednym z najbogatszych 
obywateli miasta Bagdadrv. Opowiada- 
nie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i je- 
dnej.) Ceha-.-» ... oT + © 80 
tia ore na odpuście, przez J. Ka- 
mińskiego . . . 10 
Przysłowia polskie czyli nauka starych 
a rozumnych naszych ludzi przez ks. 
Władysława Wójcickiego 
Rinaldo Rinaldini, sławny dowódzca 
rozbójników XVIEI wieku. Czyny jego 
towarzyszów czyli tajemnice gór, wą- 
ay i eż och. > 60 
mocnej oprawie ze złocon; ty- 
tylikiem . y E aa ąz" o VE 80 
Rodzina Konfederatów . SEK i Ka- 
zimierz Pułascy,) I. Pan Starosta Wa- 
recki. II. Pan Marszałek Łomżyński. 
Obrazki Historyczne przez K. B. Bo- 
dzantowicza, w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem Cena. . $2.50 
Robinson Kruzoe czyli skutki niepo- 
słuszeństwa, książka zupełnie nowo i 
treściwie ułożona œ . « . . 80 
Róża z Tanenbergu. Powieść starożytna 
przez ks. Kanonika Szmidt, z 28 
obrazkami . 40 
W mocnej oprawie ze złocouym ty- 
uuigran_ 75 


nozbójnik Morski, Powieść . „, 15 
Rymotwór away bęech o ácix Puł- 
ku Czwartego Piechoty Liniowej z 


Warszawy 11 grudnia 1880 r. z opi- 
sem trzech pierwszych bitew stoczo 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 1: 
pod Dobrem, trzech dni w Olszynce 
i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana z tegoż 
pułku, który z karabinem w ręku był 
w tych bitwach czynnym i we róg 4 
kich innych oprócz wyzej (J. 
czyńsk.) « « « » o » » Cena 25 
Sąsiedzi na granicy, opowiadanie dla 
ludu osnute na zdarzeniu prawdziwem 
rzez 8. J. Cena 80 
mocnej oprawie . « +: . . 60 
Sejm Pijacki czyli wyrok potępienia 
nieszczęśliwej gorzałce. Bardzo dowci- 
pne wierszyki poświęcone pamięci 
wszystkich pijaków dla ratowania ich 
od zagrażającego im niebezpieczeń- 
stwa wynikającego z pijaństwa 10c. 
Siedem powiastek zawiera: 1 Ufność 
wynagrodzona. 2. Tania kapusta i 
ołeć słoniny. 3. Uczeń Rubensa. 4. 
wiazdka biednej sieroty. 5. Jałmu- 
żna ubóstwa. 6. Miłosierny nie na 
swojem miejscu. 7. Żydzi Proszą Ka- 
zimierza Wielkiego o opiekę. 
a na SADZE 2 a> 10% 
Siódmy Rocznik Tygodnika Powieścio* 
wo-Naukowego. Zawiera: Ponury dom 
w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił 
Kamiński — Stanisław młody pustel- 
nik — Wiesław — Moje aosaie 
wodą ks. 8. Kneippa — Kościuszko 
od Racławicami — Perła Genui — 
ohaterka z Powstania 1868 r. — W 
mocnej oprawie ze złoconemi tytulika- 
mi. - - - Cena $2.85. 


Skarb Watażki, powieść z końca XVIII 
wiekn przez 
Cena 
W mocnej oprawie, ze złoconym ty- 
KMUELEM + +, a +4 % 6 © 

Ślub królewski —, Warszawa 6 Kwie 
tnia i Bolesław Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawskiego 10 

Smok we wsi, czyli strach ma wielkie 
T e E WEW A N E ? 10 

Spigcy biały orzeł czyli proroctwo sta- 
rego pustelnika z gór karpackich. 
Dodane inne ważne proroctwa o na- 
szej kochanej Ojczyźnie Polsce, a 
mianowicie trzy przepowiednie 2 
św. Cena . « » . 


Ciąg dalszy nastąpi. 


tak piękną pamiątkę jaką jest 


Parowych Okrętów “PAMIĄTKA SLUBU” 


(Norih German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORKS 
i napowrót. 


przesytane wprost w dom, 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
t ściąga ier stwa. 

EH. OLAUESKEZEUB i CE 
80 — 82 Fifth Ave. 


OARI0AGO, ILL, | w przepięknych kclorach — olejo-chro- 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Ans Pi 
burg — Rosya i wszystkie inne noms skie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie cz 
świata, ściąganie spadkobierstw chodów } 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anustryt. 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyg. 


Zarząd 
LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice-pret. 
RICHARD J. STREET, Kaeyer. 
HOLMES HOGE, Asst, Kasyer. 
FRANK BE. BROWN, 2 Asst. Kasyer 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWR 

3. W. ALLERTON F KT 
NORMAN B. 


REA) NEL! 
ROGNER? QAAE mia 
EUGENE 8. PIKE, _ JAS. B. FORGAN. 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


83 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


na własność realną. 


skie. 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


Now Tork — Chicago — Bamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wsz”: 
stkie miejscowości. 

Bilety p: dróżne po najtańszych cenac 
po wszystkich liniach. 

W niedzielę bióro jest otwarte od 1 


do 12 godziny, 
W naszem bió ówi si iski. 
"Ar SEBETÓW SA: 


polski klere 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & (0. 


164—166 Randolph Str. 


Pieniądze Śoywg pożycza ne wiaseość 
w Chicago, Najl i 
ają, ajlepsze 


szych procent ch na 
teki i akcye s» 


Pełnomocnictwa ze ken] 
n « gapać 
bi taa EERkaya AE DAĆ 


Bilety pasażerskie $erizo ui” 
Weksle secie irony ieai ziemskiej 
Wyprawa pakunków gy” 


dw: ** 
tygodniowo szybko i ta io. i 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 
G. Snydacker’s Sons, 
Room 41 — 125 La Salle street, 


Chicago - IU. 
(Febr. 8 — 95) 


Skład zateżony W r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


grmernik hurtowny i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser kama i ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roqaefortski, 
Ser ro: ay, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westtaiskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francnzkie sardyny 1 szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szpar*gi, krajaug fasol 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszenną, 
Kalepay jęczm eu perłowy, kaszę jęczmie- 
Kateg tatarczang szę owsianą, 
Meke pana „gkę ryżow 
wieże suszone grzyby, papr 
Niemieckie powidła, = Łe 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świaże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) * makarens, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską herbatę. extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieczie kołowrotki i gramp 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Swieże aiemię warzywowe, siemię trawy, 
Biemię dla Kanarków, siemią konopniane 
rzepikowe, 


jako i wszelkie Inne towary korzeni e 
fieury Schogłikeat. 


Dr. leonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka aknszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzełe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicksięcia rąk i nóg 
naprawia. Specya ność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatvzm. 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiece 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St, 
CHICAGO, ILL. 


ne” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni h zań 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy sia zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 


sprzedażą książek x 


Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 


obraz rozmiarn 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
Weknsie.,wwpiaty piemiędzy | cztowych OTRZYMA na okaz “PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 


22x28 dopłaci tylko 40c. 


WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z F0- 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 


dokładne informacye i cennik, 
OBRAZY SW. PAŃSKICH 


mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 

Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 

J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kali (crutches), ta- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze *zwecyi. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i wysełane rA wszystkich 
części kraju po odebramu ceny. 
Przyślıjcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie edwrotną 
pocztą CYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSE| 
709 Milwaukee ave., - Chicago, 


in. 


SPORZĄDZAJCIE SAMI WASZE 
OBUWIE. 


« 1 
“SZEWC FAMILIJNY 
jest potrzebą fami-a 
lijną.** 
Zawiera następujące przedmioty: 
Warsztat tak zwan 5 
“iron Ci sch ng Stand ', 
młotek dla trzewi ów, FU 
nuż trzewikowy, 8 ydło f£ 
kołkowe i rękojeść, wiel- 
kę bnielkę z eementem 
dh skóry, wielkg boutel- 
ką z cementem üla gv- 
my, cztery pary tabliczek NER T5 


obcasowych. paczkę kołków, piczkę gwoździ 
dla obcasów, parzkę tak zwany b “Sinabing”, 
gwoździ dla męże-<yzn i chłopców, paczke tia- 
kich samych gwoź.zi dls pracy dla kobiet i 
dzieci, i 
Trzy pary półpodeszew. e 

Wszystko z pakowane szczelnie w drewnia- 
nem pudle z wiekiem z zawiasami. Waga 17 
faniów 

Nie, ma familii, któraby si 
jednego z wyposa:eh, Samo AA 
nie w każdym roku, 


Do po w wszystkich składach żela 
znych i wydziałowych. 
©" Handlarze mogą wszystko od ogółowych 
handlarz przedmiotami żelaznymi lub od 
BRANDENRERG & CO., dostać, 
Jeaynych właścicieli „Fam njne: Szewca**, 

„familijnego s orzedziciela chomąt**, "Bonauza**, 

p-deszew,i t d. 

Półpodeszwy 10c. do 25c. za parę. 
CHICAGO, ST. LOUIS, 

KANSAS CITY, OMAHA, SIOUX CITY. 

Agenci potrzebni. Przyśljcie po katalog. 
Sato” wzór tzewła i eporządziciela chomęt po 


mogła obrć bez 
opłaci kilkakrct- 


GOLDZIER £ ODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 


120 RAN DOLPH STR. 


CHICAGU. 
TAKE ELEVATOR. 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 


stwo. 
Prof. Birkholz, Masonie Temple, 
Chicago. 


Stan. Bobowski. 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite futra, „deki, cza- 
pki, rękawiezki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove, Ull. 


BEST STEEL M 
MADE 


Chicago Wind Motor Co, 
243 B. Jefferson St., 
CHICAGO. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka, 
Mam Chicagoski wistrak nad powyższą studnią 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdnjącego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie autome- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia sig 
nim. ani pilnowania. 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”. 

W. Dyaizwicz, 

Adresajcie do: 

Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 


SEVERA BALSAM 


CHOROBE PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 

| influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 
| ciach. Cena 50 o. i 26 c. 


| Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


| 
Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 26 ©. 


| BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 


szybko i skutecznie usunięte przez 
'$EVERA' PROSZEK 
na ból głowy. i neuralzię, 
CENA-25 « ` 


A. GRO ŚĆ, 
636 Wells Street, 


CHICAGO, ILLINOIS 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: === 


Decker, 
Gabler, 
Sehubert, 


Także własnego wyrobu. 

sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie. 


ety Nowe Fortepiany od 
$200.0 także sprzedajemy Organy i instru - 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach 


= Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. 


Re" Nowe 2 centowe znaczki towe kol ijski 
RL ZO, pocztowe kolumbijskie mają ten sım o 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można AŻ 
cztowych do Pierwszej "piw. Po A e m w znaczkach po 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. - . CHICAGO, ILLINOIS. 


ZMIANA ADRESU. 


Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 
samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te- 
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 


SOBIESKI, WIS. nakolei C. M. & St. Paul, położonej w naszych 


Hofa Park. Puiaski Sobieski (raków 


i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So- 
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta. 

Wezystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró- 
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą. 

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do: 


J. J. HOF LAND CO. Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. 


HENRY DETMER, 


1885, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD GORZE z: zi iR REFERENCYER 
nowych i z drugiej AŚ Ka. Wine. Barzyfńiski, 


Polskie 
"skie Si 
; cz - zwój 
Polskie 
i ka A o 
song éw. Franc ka 
w Cuicągo. 
Ks. A. J. w Chi- 
Sepiiai Braci Alerisnów 


Kortepiatów „ż 


Organów, 


Po wszelkich ce- 


w Chicago. 
nach, > ma św. Elżbiety 
Fortepi wynsj s D o 
sae emi Ex-aldierman Kowalski 


W razie sakupna odit- 3 
jedno roczn ag 7 
dzierzawg od ceny. Prof. St, Szwajkart w 1 wielu nnych 
Rozmaite instrumenta muzyczne, w Chicago i w całym którzy kupili 
Piszcie po ceny i warunki. | aa Fortepiany. xa 
Księża F. Byrg er, G.Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbasza, b. skarbnik miasta Chicago. 


J. J. EAWELKA & CO., 


ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 


z na cztery męskie głosy. sto pieśni 52.5 
E z ożyczki na własność (Keal Polonez Xgtskiego, Pójdźmy wraz, 25 
zp 28 PRE Skies) po pot neema 16 
x > ewy nabożne i pogrzebowe, 15 
osa a. parowcowe | kolejo Sztuki na Fortepian. 
we biiety Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
do i 2 Polish Natiowal H, mne, 25 
E U R © z Y Students Life Waltzes, 8 
Desire for Spring Waltzes, 8 
- Naltze 
po najtańszych cenach. Zajmuje rss cars « T 
się szczegółowo wydzierzawianiem drożeć 
domów. ANT. MAŁŁEK 
379 W. I8-th Str. 574 Noble Str., Chicago, Ills. 
(March, 15 95.) 


PEDICURA 
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD | 


Przyszlijcie 50 centów w rnaczkach poczto- 
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne nulecrenie (w jednym 
tygodnia) pocenie nóg 1 rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, złą woń itd. nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano, Adres: 

PEDICURA CO, 


31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


ZE 
A 
Lol 
EE 
wprost z fabryki. 
wlelki proc: nt a 


ta. 
Katalogi i ówiader 
cia natychmiast, A 


TON 
Chicago; Lli. 


Nov. 1—98. L. B 262. 


ALEKSANDRA CHODZKI ãoktaony 


SŁOWNIK i 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce żest język “ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ” 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opriet 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- , 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce "ist napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sto- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniką 
zrozumie czego żąda. > 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO*S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous woix for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET. Ig CHICAGO, KLLINOIS. 


=. 


INTA wana. 


agu znajomości poszuknjąza 0 

atu towarzyszki życa. Jes'em ka- 

-zm rodem z Warszawy, rzemieśln'kiem 

moggcym ré średnie ntrzymanie, Jeżeliby któ- 

ra z jaskaw: ch Rodaczek zechciała wstąjić ze 

mną w związek małżeński, to proszą ją o prze- 
stanie mi swej fov grafii: 

W. Jankowiak, 
118, 10 Str., S. S., Pit'sburg, Pa. 


NB. Ręczę za dyskrecyą. (4—8) 


Posznkuję mego ko'egę Jana Jan ckiego, któ- 
ry rok temu wyjechał do Buffalo, a ziąd do 
Ottawa. Pochodzi ze wsi Chojnowo, powiatu 
Prz: sny, gub, Płockiej. Niech się zgłosi oso 
biście lub pisemnie do: 

Jana Połomskiego, 
796 W. Newark uve., Jersey City, N. J. 
(4—7) 

Ślnsar« z powołania obznajomiony ze swoim 
fa h m, ktery kończył praktykę w Warszawie 
poszukuje pracy w śŚlusarskim lub kowslskim 
zwłudzie. Proszę o łaskawe oferty pod adre- 


sem 
W. K kowski, 


1006 S. Clare str, Astland, Wis 
(5—7) 


Poszukuję Walentego Gołęb'owski go, ktory 
miał przebywać przez 12 lat w B.l imor2, sid 
Ktuby z rodaków wiedział o jeg» pobycie, lub 
on sam, raczy mi donieść pod adresem: 

Ant. Jerzak B onson, Mich. 


a. m m ŘŘŘŘŘÃÁĖ aI 

Józefin+ Karbowska poszakuje swego męża, 
nazywającego się tutaj Aleksander  lemont 
Ożenił się z nig w Augustowie, gubernii Suwa:- 
skiej, w wst Żiraowa, daia 16 kwietnia 1853 r. 
Od jedenastu lat nie ma żadnej o n'm wiado- 
mo» ci Przebywa podobno w sianie Michigan, 
Ktoby znał jego adres lub on sam, niech raczy 
donieść do: 

Joseph Glueck, 
Cerbondale, Pa. 
(6—7) 


c 

Poszukuję Katarzyny Jankowskiej, przybyłej 
do Caicsgo przed czterema laty z Galeyi, M el- 
ca. On: sama lub jej zuajomi. proszę niech 
podadzą jej adres. Choizt o własny j j icteres. 
Adres do mnie: 

Marya Korpanta, 
Pol sh Church, Merd.n, Conn 


P.szakuję brata swego, Franciszka Pawlak 
który służył przy wojska amerykańscem w 
lat:ch 1*89 i 90tym, przy kopnicy w 7-mej kom- 
panii, w Fort-Yates, D. F. 

Potm w roku 1851 ożenił się w Kansas, 
miejrcowości zwanej Seneca. Następnie miał 
się udać do stann Ohio, od teg» czasu nic o 
nim nie wiem. Zatem upraszam Szanownych 
Rodaków którzyby o vim wiedziel, albo jego 
samego, niech mi doniesie o jego pobycie (po: 
Newzż iuteres tego wym ga) pod adresem: 

M. L. Pawlak, 
Plantersv lle, Grimes Co, Texas. 


e e a a 

Poszukuję moją siortrę poc o zą $ z Polski, 
pod zaborem rosyjskim, gub. Łomzyfńskiej, pow. 
Maków, gminy Sypniewo, wst Maków. Trzy 
lata tema b;ła w Chicago. Nazwisko jej Katu- 
r.yaa Piotrowska. 

Bronisława Pedyx, 
Summit, N. Y. 


Po zukuj brata meg, który jest żonatym z 
Stanisławą Jsrowską, pochodzącego z pod 
zaboru rosyjsaiego. P"zybył ok temu do Am*- 
ryki, lecz nie wiem w kióry.h stronach się 
obecnie obraca. Ktoby z Rodusów znał miej 
sce jego pobytu, lub on sam niech mi raczy 
donieść pod adresem: 

* Jan Zazels%i, 

810 Pearl str., Osbk sh, Wis. 


== m a m m nn a m NN w 

Krawiec z powołania, obznajom ony dobrse w 
swoim fachu, ze turego kraju, z W. K Pozn. 
tu, w tym kraju trzy luta przebywający, z po- 
wodna b: zrobocia wsxtitek śuierci pracodawcy, 
poszukuje „racy u kto ego z Ro.uków. Proszę 
o łaskawe Oferty pod a iresem: 

M. Bineth, 
Jeagertown, M.fflin Co., Pa. 


Niżej podpisany poszukuje swej siostry, od 
której od dawnego czasu pomimo 6 listów do niej 
pisanych nie ma żadnej wiadem ści. Niżej 
podp'sany pochodzi z pod zaboru rosyj<kiegn, 
gab. Łomż,fńskiej, pow. Ostrołęka, gminy Na- 
szadki, w-l Todzio. Siostra nazywa się Aniela 
C.nx a. Poczolzi z tego samego powiatn, tej 
gubernii, lecz z gminy D,lewo, wsi Karzeńska 
Przyby a do Ameryki w Kwietnia, r. 1594. Ma 
przebywsć w Cnicago, 1 mieszkała pod No. 
711 przy Brigham u.icy: 

Mateusz Brozoski, 
Turners Falls, Masz. 


K wiat zioty. 


Kwiat ten słusznie nazwany kwiatem "złotym 
został wy»ołany w życie przez pana M, Moser 
w We sal-i, w Francyi i zapr. waizony w prze- 
szłym tyg dunia w EBurcpie; r śliny sprz dają 
się po wielsiej sumie, lecz mało tylko roślin 
przybywa do Amer,ki Kwi ty te sę w prze- 
cigc u dwa do trzech cali grube, jasne, świe 
cące się, złoto-żółte a mające ozliczn: paczki. 
Jest to roślina nizko rod<gca. roz'zerzająca | 
rozgiłą injąca się w p'ękne liście, z których 
wierzchnia część jest zwwsze o wiele ciemniej- 
szą od wierzchu liścia, R śl na jest tr'aią 
tworzy wyborny kraniec, lub też jest *obra ra, 
pos anie, » ' gd4c pojedyńczym kwiatem wzdzię- 
czy sig k żiemu z jej czystemi, jasnemi, zie- 
lonemi Lśćni, które to tworzą tył dla kwiatów 
wieluch okrągłych, jasnych, wspaniałych i 
odświecają yca sig jak najwspaniul-ze złoto. 
W tym roku przed-iębiorcza ta firma sprzeda e 
ofiarując rośliną za 25c. 

Pose ając 10c. do James Vick's Sons, Roche 
ster, N. Y., która co kw ta odciągn'e się od 
zamówienia pierwszego, m żecie się dowiedzieć 
o tej pięknej roś.inie zwanej „„Hyperium Mo 
seti nang i także o wiczce „New Double Sweet 
Pea.” 

Srebro i złoto. 

Coś takiego, co każdy żąta i wszystko co 
możn: dostać sprowadzić można starając sią o 
kopią Vick's Florai Gu de na r 1895, dzieło 
sziuk; drukowane w 17 rożiych inkau-tach, z 
bardzo pęknemi kolorowemi obrazami Cała 
lista, z opisem i cenami, © wszystkiem, coby 
kwś mtgtsobie ły czyć za warzywo, owoc lu» 
kwiat og cdowy. Rozliczne ma ay stronnice o 
nowościach, ozdobione czystą pokrywą ze sre- 


bra i złota. 
March 1—1895. 


UWIADOMIENIE. 


Republikański klub polski w 
Bay City, Mich., będzie miał mie- 
sięczne posiedzenie w niedzielę, 
lvgo lutego (w drugą, nieczielę 
miesiąca) o godzinie 7:30 wieczo 
rem w hali obywatela Ślazinskiego, 
na rogu l6tej i Madison ulic. Każdy 
członek klubu polsko republikań 
skiego jest obowiązanym być obe- 
onym na tem posiedzenia i to dla 
bardzo ważnej sprawy. Obywatele 
chcący należeć do klubu mają wolny 


wstęp. 


A. J. Korzeniewski. 


me” Pan R. Marszalski, Webster, 

Mass Gazetę wysełamy pod adre 
sem R. Mashali, L. B. 19, Webster, 
Mass. Jeżeli ten adres nie jest do 
brym to należy nam podać adres 
lepszy. Ostatnia Postal Card, nie 
zawiera adresu. (4) 


EW” Dla p. J. Beruatowicz w 
New York'u znajduje sie paka ksią- 
żek na United States Express ofi 
sie. Express nie może znaleść adre 
sata pod adresem podanym 1C3 
Ludlow Str. 


„o e a 0h" 

BG” Dla p. W Mantkowskiego 
znajduja się paka książek na Ame- 
rican Express ofis e Broodford, Pa. 
 — A A | M w wn MN | A 


say” Odebraliśnmy z Syracuse, 
N. Y., otwartą kopertę bez listu. 
Kto list wysłał niechaj jeszcze raz 
napisze co żąda. 


DO SPRZ EDANIA 


w mieście Montrose, Minn., 10 a 
krów roli, z budynkami. Jest 24 
akra lasu. Znajdują się na roli dwie 
studnie po 36 stóp głębokie. Ro- 
la jest zupełnie równą.  Szczegó- 
łów bliższych udzieli 

Bartek Mazar, 


Montrose, Wright Co., Minn. 
(5—7) 


DO SPRZEDANIA 


lota na Hamlin ave., pół 
bloku od North ave. ko- 
lei tramwajowej za bar- 
dzo nizką cenę. Sprzedaż 
jest komieczną. Po szcze» 
góły zgłosić się do: 


EDWIN M. DYNIEWICZ, 
532 Nobie Str., Chicago. 


Na cz s nadchodzący 
polecamy Stacye: 
(POZNAŃSKIE) 
UA I NVT 
STACYE 
czyli droga krzyża Jezuso 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźaieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto- 
ma obrazkami) po 10c. 


(CHEŁMIŃSKIE) 
288 z 
Droga Krzyżowa 
czyli obchód Staeyi po 1c. 
(KRAKOWSKIE) 
Droga Krzyżowa 
ułożona według św. Leo- 
narda przez X. Michała 


Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 


męce Pańskiej po 10c. 
(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 

do nieba wiodąca po 10c. 


Szczególnie zwracamy 
uwagę panów kupujących 
we większ j ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstaluuki 
na Siacye wcześnie przy- 
sełali. x 


ANIOŁ PAŃSKI, 


wybawieniem od śmierci. 


W Hiszpanii toczyła się przed 
laty zacięta walka między dwoma 
książętami biszpańskimi, Don Alfon- 
sem i Don Karlosem, z których 
każdy chciał zostać królem Hiszpa- 
nii. Jednym z najwierniejszych przy- 
jaciół Don Karlosa był możay pan, 
nazwiskiem Don awala. W pe- 
wnej bitwie zabrano tego pana do 
niewoli i pół godziny potem sta- 
wiono przed sąd wojenny, który po 
krótkiej naradzie skazał Zawalę na 
śmierć. 

— Kiedy? — zapytał więzień. 

— Pół godziny przed zadzwonie- 
niem na „Aniół Pański”, -- odpo- 
wiedział przewodniczący sądu. 

Warta odprowadziła Zawalę do 
więzienia, dokąd zawołano księdza, 


aby skazanego przygotował na 
Ś.nierć. 
Wieczór nadszedł. Drzwi więzie- 


nia się otwarły a oficer rzekł do 
Zawali: 

— Już czas! 

Zawala wstał z ławy i spokojny 
wyszedł, ażeby się udać na miejsce, 
gdzie miał zostać rozstrzelany. 

Na drodze, którą postępował, sta- 
ło wiele ludzi, albo wiem chcieli wi- 
dzieć sławnego dowódzcę Don Kar- 
losa. 

Nakoniec orszak z więźniem przy- 
był na płac. Wojsko ustawiło się 
w około, a żołnierze, którzy mieli 
do Zawali strzelać, byli w pogotc- 
wiu. 

— Baczność! — zakomenderował 
oficer. 

W tedy nastała taka cisza doko- 
ła, że można było słyszeć szum 
skrzydeł ptaka, przelatującego nad 
głowami widzów. 

Oficer wystąpił dwa kroki na- 
przód i przekonawszy się wzrok'em, 
ze wszystko w porządku, zakomen- 
derował: 

— Cel! 

'Tu siedm karabinów skierowało 
się prosto w serce Zawali, wszyscy 
obecni z drzeniem serca oczekiwali 
dalszej komendy. Oficer miał ją 
właśnie wydać, gły w tem odezwał 
się z wieży kościelnej dzwonek na 
„Aniół Pański”. 

W Hiszpanii tak wielką jest po” 
bożność ludności, że w chwili, gdy 
się dzwonek odezwie, każdy zaprze- 
staje pracy i modli się. Dla tego 
też na dźwięk dzwonka żołnierze 
opuścili karabiny do nogi, a oficer 
zdjął hełm. Zawala zaś upadł na 
kolana, ażeby po raz ostatni w ży. 
ciu uczcić Najświętszą Panno“ Ma- 
ryą i polecić się Jej przyczynie u 
Boga. (Cały lud, który się na pla- 
cu zgromadził, uczynił tak samo. 

Gdy dzwonek zamilkł, a Zawalą 
się podniósł, aby Śmierć ponieść, 
usłyszano tętent konia, a wkrótce 
ujrzano oficera nadjeżdżającego, z 
białą chorągwią w ręku. Zawala 
zostal ułaskawiony! 


Okrzyk radosny odezwał się do- 
koła, lud wznosił okrzyki na cześć 
Zawali. 

A on wzruszony do głębi, padł 
ra kolana i głośno począł dzięko- 
wać Bogu i Najświętszej Paunie za 
wybawienie od śmierci. 

Gdyby nie opóźnienie wyroku, 
spowodowane przez ,„Aniół Pański”, 
byłby już nie żył. 


Pod Twoją obronę uciekamy się 
i my, święta Boża Rodzicieiko. 


CHICAGO. 


Podczas wieczoi ka, jiki 
urządził w wiorek wieczorem ileci- 
sta Vigo Audersen dla kilku swych 
muzykalnych przyjaciół pod no. 
347 przy Eim ul., gospodarz to jest 
Andersen zastrzelił się. Andersen, | 
liczący lat 42, miał żonę i dzieci | 
lecz starał się o rozwód od niej, 
i zakochał się tymczasem w pewnej | 
pianistce. Nieszczęśliwa miłość była 
przyczyną jego samobójstwa. 


— James Russel miesz- 
kający pod no. 2379 przy W. 98 
ulicy został w środę po południu , 
przejechany i zmriażiżony na torze , 
kolei Chicago i Alton. 


— Wskutek zaślepienia | 


przez śnieg wpadło kilku ludzi do 
rzeki, Suieg leżący po ulicach o- 
mam:a niejeduego. 


— 0b. [gnacy Bazar 
wrócił 2 Thurver, Krath pow., 
Tex., do Ubicago. 


 wad»ić swój zakład elektryczuego 


— (b. Adam Stacho- 
wiez, znany powszechnie mię izy 
nami, został zamianowany poczt 
mistrzem w Sobieski, (Hammond) w 
powiecie Cook, Ill. (Dawni*j adre 
sowano listy do Hammoad, Inuiana.) 


— W czwariek wieczo- 
rem stał się ofiarą morderstwa 35 
lat liczący robotmk przy kanale 
drenażowym John Doyle, który się 
stotował na Halsted ul. pod no. 6322 
Zdaje się, że robotnicy przy kana e 
mieli wypłatę. Dosyć, iż Doyle 
przybył w towarzystwie dwóch in- 
nych robotników kanałowych do 
saloonu Klemensa Humboldt, pod 
no. 20—22 przy E. Polk ul., gdzie 
z towarzyszami rzucał kostki © 
“treat”. Powstał spór, a towarzysz 
Doyle'go RBofman wydobył rewol- 
wer i strzelił do niego zadając 
mu rang w prawą pierś. Umarł w 
szpitalu św. Łukasza. Ilofman znaj- 
duje się po za kratkami. 


Nagłe umarli w 
czwartek krawiec M. Baum miesz- 
kający pod ro 3747 przy Lake ave., 
którego warsztat się znajdował przy 
Jackson ul. i 35 letni Dan Raff -r- 
ty mieszkający pod no. 944 przy 
35tej ulicy. Lekarze uznali że oby- 
dwaj umarli na udar serca. 


— Ryczsłtowym sprze= 
dawaczom wódki E H Roche & 
Uo, no. 226 i 228 K nzie ul. skra- 
dziono w czwartek dwie beczki 
wódki i bańkę napełnioną *Jamai- 
ca” rumem. Towar ten miał zostać 
wysłanym do pewnego saloon w 
południowej stronie miasta, Woź 
nica mający odwieść ten towar, 
wrócił się do składu aby zabrać 
jeszcze jedaą bańkę z rumem lecz 
gdy wrócił nie było ant beczek, ani 
też pierwotnej bauki. Po złodziejach 
nie było śledu. 


— W fabryce towarów 
skórzannych W. N. Eisendrahva 
położonej przy kończynach ulicy 
Sangamon nad rzeką został w pią 
tek rano pochwycony przez koła 
robotnik Jan Radowski, gdy chciał 
maszyneryę zaopatrzyć w potrzebny 
olej Koła zdarły z niego odzież, i 
urwały obie nozi. Udesłano go do 
szpitala św. Elźbiety, gdzie wkrótce 
po przybyciu wyzionął ducha. 


— Teodor Ruszkowski 
zatrudniony w fabryce mebli J. F 
Nonmast'a, położonej na rogu ulic 


i Pratt i Green utracił w piątek po 


południu trzy palce. Przybliżył rę- 
kę do piły cyrkularnej. Odesłano 
go do jego mieszkania pod no. 93 
przy ulicy Richmond. 


Uorganizowanym i 
inkorporowany m został polsko - de- 
mokratyczny klub 9tej wardy w 
Cticago. Inkorporatorami są: Adam 
Osiaski, Franciszek Marcinkowski, 
Franc. M. Sowadzki i inni. 


— W sobotę rano spa- 
ił się “Ailen” hotel, położony pod 
no. 4137 przy Halsted ulicy. Ogień 
wybachł w podziemiu czyli "*piwni- 
cy”, i wielkim szczęściem można 
nazwać, iż wszyscy goście znajdu- 
jący się w tej budowli zdołali się 
ocalić; było ich 200. Właściciel bo- 
telu poniósł stratę w wysokości 
$%3u,000. Płomienie ogarnęły także 
sąsiedni dom, w którym Domimk 
Narrer miał saloon. Strata tego 
wynosi $10,000. 


— Z okręt:m “Elbe”, o 
czem na ionem miejscu douosimy, 
utracili także życie dwaj ( hicago 
anie: Jacob Dahm, mieszkający pod 
no. 144 przy 25 Place i grosernik 
Adolph Groll, którego skład się 
znajduje pod no. 425 przy 26tej 
ulicy. 


— Na burmistrza mia- 
sta Chicago “leci”? przy wiosennych 
wyborach George B Swift, repu 
blikanin. Demokraci nie zgodzili 
się jeszcze na kandydata. Teraźniej- 
szy burmistrz Hopkins ne przyj- 
muje kandydatury. Odbędą się także 
wybory aldermanów. Zdaje się, że 
teraźniejszy alderman z lótej war- 


dy, Stauisław Kunz, ma najlepsze. 


szanse zostać wybranym. 


— Ida Peters udała się 
w sobotę do swej przyjació:ki Km- 
my Buckelmiller, której rodzice 
mieszkają pod no. 941 przy W. 
Division ulicy. Przypadkowo zna- 
lazła na stole rewolwer, który oj- 
ciec jej przyjaciółki pozostawił na 
stole. bawiła się nim i padł wystrzał, 
który zranił młodą Idę w tylną 
część głowy. Umarła za kilka godzin. 


Przy kościele św. 
Jadwigi pomimo sądowego zała 
twienia dawniejszego sporu wybu- 
chly w niedzielę ponownie rozruchy. 


— W South Chicago 
pożər zniszczył w niedzielę *Com- 
mercial Block” położony na rogu 
Commercial ave. i 9zgiej ulicy. 


— Nłowak Andrzej Ka- 
lis z pód mo. 55 przy Burlington 
ulicy pokłócił się w niedzielę z 
Polakiem Raździkiem i obydwóch 
z pokrwawionemi głowami odesła- 
no do szpitala powiatowego. Oby- 
dwaj będąc pijanymi pobili się przed 
domem położonym pod no. 55 
Bunkley ulicy, gdy j»kiś nieznany 
człowiek wmięszał się do 1ch spora 
i uderzył każdego laską w głowę. 
Zuikł vim obydwaj odzyskali przy 
tom ność. 


— Dnia 10go lutego od- 
będzie się uroczyste poświęcenie 
szpitala polskiego w Chicago, po- 
łożonego przy Ashland ave. i Di- 
vision ul. 


— Na poniedziałkowe 
sesyi rady miejskiej pozwolono 
kompaniom tramwajowym na za- 
chodmiej i północnej części miasta 
zaprowadzić tramwaje systemu 
“trolley”, z niektóremi poprawkami, 
które podał burmistrz  Hopkius. 
Poprawki dotyczą się kontroli mia- 
sta nad owemi tramwajami, 


— Jana Pagel, człowiem 
ka liczącego lat 70 znaleziono w 
poniedziałek rano nieżywego w jego 
łóżku Asthma miała być przyczy- 
ną jego śmierci. Mieszkał na Iloyne 
ave. 


— Helena Płanett, za- 
skarzyła W. Chicago kompanię 
tramwajową o $15,00u odszkodowa 
nia, ponieważ została pokaleczoną 
wskutek wykolejenia wagonu tram- 
wajowego. Mary Dillon żąda od 
miasta Uhicago $10 000, ponieważ 
nadwerężyła nogę. 


— R. P. Willy, robo- 
tnik w rzezalui firmy Nelson, Mor- 
ris & Co., na rogu 4lszej ulicy i 
Centre ave. dostał się w poniedzia- 
łek prawą ręką w maszyneryę i u- 
tracił rękę. Umarł wkrotce po wy- 
padku. 


— Część miasta położo- 


na pomiędzy rzeką na wschodzie, ' 


Fullerton ave. na północy, zacho- 
dmą odnogą rzeki na południa i 
granicami miasta na  zacuodzie 
ma zostać zaopatrzoną w elektry- 
czność na cele opałowe i motorowe. 
Komitet aldermań-ki 
także oa sesyi poniedziałkowej, że 
*«Yondorf kompania” ma dalej pro- 


światła na rogu Blue Island avVe. 
i I4tej ulicy. 


postanowił 


— (iepłomierz wskazy= 
wał w poniedziałek rano 13 stepni 
pod zerem. Kilkanastn ludzi odmro- 
ziło palce u rąk i nóg. Niejaki M. 
Carmody został znaleziony nieżywy 
po za domeczkiem położonym -pod 
no. 120 przy Rably ulicy. 


a —— 


Drogi całus. 


Niejaki A. B. Carpenter pocało- 
wał w dniu 2g0 sierpnia 1692 r. 
panią Sarah M. Pierce w St. Louis, 
Mo. *Grandjury” w tem mieśce 
zaw yrokowała obecnie, że Carpenter 
ma zapłacić skarzycielce $2500, 


Jakże z tem! 


Ofiarnjemv Sto Dolarów nagrody za jakikol- 
wiek przypadek kataru, któryby nie mógł zos ać 
wyleczony przez Hall'a Caterrh Cure. 

F.J. Cheney % Co, Toledo, O. 

My, niżej popisani znamy F. J. Cheney przez 
ostatnia (5 lut i wierzymy, że jest honorowym 
we wszystkich trausakcyach b'znes wychi finan- 
sowo zdolnym do wykonania wszystkich zoobo 
wiązań podj „tych przez jego firmę. 

West & Truux, ryczałtowi aptekarze, 
Toledo, O. 

Waulding, Kinnan & Maryvin, ry 
czałtowi aptekarze, Toledo. O. 

Hal's Catarrh Cure używa się wewrętrzni ; 
działa prrst na krew i flegmiate powierzchnie 
systemu. Świadectwa przysłane be płatnie. Cena 
75c. za butelkę. Sprzedawane przez wszystkicq 
aptekarzy. 


Humor Amerykańska. 


Ciekawy. 

Nauczysiel (patrząc na zegarek) 
— Mamy trocnę czasu. Jeżeli więc 
który z was cheiałby jeszcze co 
wiedzieć, niech pyta — odpowiem 
chętnie. 

Jeden z uczniów. 
na panie profesorze? 


Texas Siftings. 


' Która godzi- 


Co zabiło papug}. 

Szedł sobie jegomość po ulicy 
Woodward, niosąc papugę w klatce. 

— (o niesiesz? — pyta go przy- 
jaciel. 

— Jak widzisz, papugę. Poda- 
runek dla żony. 

— Mam uadzieję, że ci się lepiej 
poszczęści niż mnie. Ja także po- 
darowałem żonie papuzę. 


— No i cóż? 
— Znasz moją żonę? 
— Nie. 


— I papuga jej nie znała. Chcia- 
ło stworzenie gadać sobie za dnia, 
nie mogło jednak znaleść chwilki 
wolnej, żonka bowiem moja nie u 
stawała ani na sekandę. Nie spała 
więc nocami, by odgadać swoje j, 
cóz powiesz, zdechło biedactwo z 
bezsenności. rá 


Detroit Free Press. 


Bardzo proste. 

— Nie rozumiem dlaczego cena 
chleba nie spada, gdy tymezasem 
pszenica i mąka staniały. 

— Mój kochany, to bardzo prc- 
ste. Głównymi czynnikami przy fa- 
brykacyi chleba są: powietrze i wo- 
da, cena zaś tych artykułów nie 
zmieniła się wcale. 

Iadianapolis Journal. 
Dziwnie. 

Podczas wystawy  chicagoskiej 
stały przed pałacem sztuk pięknych 
dwa wspaniałe, gipsowe lwy z wy- 
prężonymi ogonami. Obok wisiała 
kartka z napisem: *Zabrania się 
paniom siadać na lwich ogonach. 
Dwa razy już uległy złamaniu”. 

Nikt nie był w stanie rozwiązać 
zagadki dla czego właściwie pa 
niom zabroniono siadać na lwich 
ogonach. 

Boston Transcript. 


Skromność, 


Dziennikarz. — Wiesz, że ten 
mój redakior zaczyna mnie gniewać. 
Wyobraź sobie, że pod wczorajszym 
moim artykułem nie podał mego 
nazwiska! 

Ż ma. — Nie może być! Cóżeś 
tam napisał ? 

Dziennikarz. — Rzecz bardzo 
zajmującą. Dowodziłem potrzeby 
nie pormieszczania nazwisk autorów 
pod artykułami dziennikarskiemi, 

Yankee Blade. 


Dobre dla niego 

Subjekt. — Co mam zrobić z 
ogniami sztacznemi, które nam za- 
mokły. Zamięszać je z dobremi? 

Kupiec. — Bynajmniej. Dziś 
przyjdzie tu dyrektor szkoły głu- 
chouiemych; urządza majówkę. 
Sprzedasz ma wszystko z małym 
rabatem. 

Detroit Free Press. 


Uszanowanie woli ojca, 


Zmarły przed niedawoym czasem 
milioner i bankier wied.ński, ba 
ron Koenigswarter, rozdzielając o- 
gromne swe mienie między synów, 
zaznaczył w testamencie, iż gdyby 
który z nich zmieniał religę mej 
żeszową, może to uczynić pod wa- 
runkiem, iż złoży milion guldenów 
na cele dobroczyane. W tych cza 
sach w Pe-zcie przeszedł właśnie 
na katolicyzm główny spadkobier- 
ca zmariego, baron Herman Koenigs- 
warter, a żydowska prasa wied: ń 
ska puściła pogłoskę, iż ne-fita nie 
myśli o wypełnianiu woli ojca. O- 
tóż baron zaprzecza kategorycznie 
tym insanyacyom prasy i oświadcza, 
iż niebawem, zgodnie z wolą rodzica, 
rozporządzi na cele dobroczynne o- 
wym milionem. 


W piątek. 

Okręt Mayflower przybył do 
brzegów Ameryki w piątek. 

Bastyla w Paryżu została spalo- 
ną w piątek. 

Moskwa została speloną w pią- 
ter. 

Shakespeare urodził się w piątek. 

Washington urodził się w p'ątek. 

Ameryka została odkryta w pią- 
tek. 

Lincoln został zamordowany w 
piątek. 

Królowa Wiktorya brała ślub w 
piątek. 

Bivwa pod Marengo została sto- 
czoną w piątek. 

Król Karól I (angielski) 
ścięty w piątek, 

Bitwa pod Waterloo wydarzyła 
się w piątek. 

Juliusz Cezar został zamordowa- 
ny w piątek. 

Bitwa w pobliżu New Orleans 
została stoczoną w piątek. 

Joan d'Arc została spaloną w 
piątek. 

Ogłoszenie niepodległ ści Stanów 
Zjednoczonych zostało podpisane w 
piątek. 


został 


Ostatnie wiadomości. 


— + — 


BREMEN, 4 lutego. Zarząd kom- 
panii pół 0cno-niemieckiego I'oydu 
donosi urzędownie, że z parowcem 
tE be” zatonęło 335 ludzi. Załoga 
składała się z 155 ludzi, włączn e 4 
klerków NA je 1 2 sterników. 
Z tych 155 lndzi ocalało 15. W 
pierwszej kajncie znajdowało się 
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49 pasażerów, z których 4 ocalało. 
Na międzypokładzie znajdowało się 
151 pasażerów, z których jeden 
tylko został ocalony. 


LOWESTOFT, 4 lutego. Bar- 
mistrz tega miasta, który zadał 
sobie zadanie dać nagrodę kapita- 
powi satku “Wild Flower”, który 
jak wiadomo ocalił 20 ludzi z nie- 
szczęsnego *Elbx”, prosił cesarza 
niemieckiego telegraficznie o przy 
czynienie się do tego funduszu. 


LONDYN, 4 lutego. Cesarz nie- 
miecki udzielał w niedzie ę andyen 
cyę delegacyi rady miejskiej. W 
swej przemowie oświadczył że jest 
za planem założenia w Berlinie 
portu międzylądowego. Cesarz nie 
miecki cieszy się, że Berlinczycy 
z południowej części miasta zrobili 
początek i że kanał pomiędzy Odrą 
i Spreą ma zostać połączony z 
rzeka Hawelą. Wyraził się także, 
że 30,00 do 40,00 marek nie po- 
winny stanowić żadnej różnicy wo- 
bec pożytku i konieczności takiego 
dzieła. 


PARYŻ, 4 lutego. Gazy wę- 
gielne były dzisiaj przyczyną eksplo 


zyi, która się wydarzyła w 
Monteau Les Mines, w departa- 
mencie Saone i Loire. 50 ludzi u 


traciło przy tej sposobności życie. 
Praca znajduje dużo przeszkód przez 
to, iż wskutek eksplozyi zostały 
zniweczone rusztunki i galerye za- 
sypane wielką masą kamieni, ziemi 
i belek. Prawie wszystkie ofiary 
zostały straszliwie popalone i na- 
wet zwęglone. 


LONDYN, 4 lutego. Wiadomą 
jest naprzód treść mowy królowej 
Wiktoryi, którą jutro będzie miała 
przy ponownem zgromadzeniu par- 
lamentu. Królowa wspomni, że stó 
sunki pomiędzy Anglią i zagranicą 
są pokojowemi, oświadczy, że spory 
graniczne pomiędzy Sierra, Leone i 
francuzkim Sudanem zostały zała 
twione w sposób pokojowy i doda, 
że stósunki pomiędzy Wielką 
Brytanią a państwami prowadzące 
mi wojnę na wschodzie Azyi są 
przyjaznemi. Królowa wyraża tak 
że żal, że w Armenii popełniono 
gwałty. Królowa poleca zmianę 
prawa dotyczącego właścicieli i 
dzierzawców w lrlandyi, rozłącze- 
nie państwa od kościoła w Walii, 
«opcyę lokalną”, zniesienie prawa, 
wskutek którego można przy wy- 
borach oddać więcej niż jeden głos 
i zmianę zarządu Londynu. 


WASHINGTON, 4 lutego. W 
skarbcu znajdowało się dzisiaj 
% 44,412,174; z tych przypadały na 
rezerwę złota $42,6 48,730. 


— Prezydent przesłał dzisiaj Kon- 
grerowi dalsze wiadomości doty- 
czące spraw hawaiiskich. 


WASHINGTON, 4 lutego. Mini 
ster finansów Carlisle uwiadomił 
dzisiaj Senat, że prawdopodobnie 
wydatki na rok budżetowy 1894 — 95 
nie przewyższą zwyczajnego budże 
tu, tj. $22 564,023. 

— W [zbie posłów przyjęto dzi- 
siaj uchwałę regulującą bandel na 
wielkich jeziorach. $ 


SPRINGFIELD, Ill, 4 lutego. 
Ciepłomierz wskazywał dzisiaj po- 
czas calego dnia 12 stopai pod ze- 
rem. 


WAUKESHA, Wis., 4 lutego. 
Dzisiaj był najzimniejszy dzień. tej 
zimy. Ciepłomierz wskazywał 10 
stopni pod zerem. 


OSHKOSH, Wis., 4 lut. Dzisiaj 
rano o godzi ie 7mej wskazywał 
ciepłomierz 20 stopni pod zerem; 
w. Marinette, Wis., było 28 stopm 
poniżej 0. 

MILWAUKEE, 4 lutego. Stra 
szliwe nieszczęście wydarzyło Bię 
dzisiaj na linii tramwajowej na 
Russel ave. i Holton ul. Most na 
Kinn ckinnik ulicy był otwartym. 
Tak zwany “motorman” usiłował 
zatrzymać wagon tramwajowy przez 
odkręcenie prądu elektrycznego, lecz 
daremnie. Ocalenie było tylko mo- 
żliwem przez skoczenie tylnemi 
drzwiami wagonu. Niektórzy z pa- 
sażerów zdołali się ocalić. Z tych, 
którzy wraz z wagouem wpadli do 
rzeki, ocalono także niektórych. 
Jednakże trzy kobiety znalazłty 
śmierć w wodzie. Nazwiska ich nie 
zostały jeszcze sprawdzone. 


BROOKLYN, N. Y., 4 lutego. 
Przeszło 2000 robotników udało się 
dzisiaj do ratusza, aby prosić o 
pomoc; zostali rozpędzeni przez 50 
konnych policyantów. 


Aldermani tutejsi odebrali dzisiaj 
“charter? kompaniom trolley ko- 
lei. 

PROVIDENCE, R. I, 4 lutego. 
Wskutek  eksplozyi w  lodowni 
Carpenier'a utraciły życie trzy 080 
by, a 7 zostało niebezpiecznie po- 
kaleczonych. 


TOLEDO, O., 5 lutego. W Mi 
lan, Erie pow., O., 5 zamaskowa- 
nych ludzi rozsadziło szafę od pie 
niędzy i zabrało co tylko w niej 
się znajdowało. Złodziei widziano 
udających się wozem ku Sandu 
sky. 


PITTSBURG, 5 lutego. Podczas 
pożaru, który wybuchł zaraz po 
vółnocy na 2giej ave. zraleźli 
śmierć w płomieniach: Frederick 
Miller, liczący lət 40 i syn jego 
mający 6 lat. Podczas pożaru zo: 
s.ał niebezpiecznie pokaleczony stra- 
żak John Patterson. Umrze pra 
wdopodobnie. Miller był właścicie- 
lem małego składu położonego pod 
no 2268 przy 2giej ave. Strata ma- 
teryalna wynosi $5000. 


CHICAGO, 5 lutego. Dzisiaj ra- 
no o godzinie 9tej ciapłomierz 
wskazywał 9 stopni pod zerem od- 
nognie do jednych, a 15 stopni vd 
nośnie do innych sprawozdań, 


PUEBLO, Col., 5 lutego. Czte- 
rech ludzi zatrzymało wczorajszej 
nocy o godzinie 11:25 pociąg At 
chinson, Topeka i Santa Fé kolei 
w pobnżu Sylvia, Reno pow., Kan: 
sas. Pasażerowie musieli im oddać 
klejnoty i pieniądze, jakie posiada 
li. Rabuśoicy mają należeć do słyn 
nej bandy Strafford”a. Oddalili się 
w kierunka południowym. 


Listy polskie na poczcie. 


584 Pa eczek J. 

587 Palszis K; 

589 P wi k Jan 

590 Pela Ann: 

592 Perepk Alcx- 

595 Pil k Agn 

597 Pijanoèka Kaz, 

59) ~ sański J n 

6U Pocrow ki Jak. 

6 P odol-ka 4 

602 Pr c alska M, 

505 R tajc uk W. 

667 Reimeri G. 

624 Itnsińsk Ca, 
8,6% Rutkowski Aug. 

a> Rad is u sraa. 

633 Saul ak Jan 

635 Ski a Piotr 

636 Skur a Wł d, 

637 Sm lar-k Michał 

+40 $ jimowski Jan 

84! Sukup Mac ej 

642 >tuczowiak Jak. 

646 Słowikowsk Jak. 

6 7 Świętek Jak, 

649 Syk ra Józ. 

68 Tm szewski Jan 

6 4 Ur ancw cz St. 

660 Wal fis os St 

652 Weselem-Ki A. 

66! Wsz tek Joz. 

661 Z błocka M, 

66% Z j wski F. 

67 Zawiślnk Jan 

06% Z vitkows 1 A, 

67) Zim :y Mehat 
Żarek Woj 


443 Astrouskis A. 
460 Bredzki A. 
442 brczowski A. 
461 Ca'1 cze M 
465 Danko A. 
469 Do "y W, 
470 Dada . 

473 uziondzak J. 

4-4 Fr atak F. 
495 Fotrz fat L H. 
437 Gabryś W 
497 Grom t jcowa J 
493 Grzecza: A 

499 Gnienov*icz D 8 
402 H jnicki L. 7s 
M3Jacnowicz J. 

514 Jas ol-ki J. 
55 Ja ezar M. 

Dis Jaworssa A 

5 7 Jerzminow ki Fa. 
5'8 Jezierski J, 

52i Jarcik J. 

5%) Koprowski Fr. 
581 Kostka E 

382 Ko z'urski K, 
536 Kubica J 

54; Liszaań ki J. 

557 Matejowska A. 
558 Matejowski L, 
559 M stowski J, 

534 Micheslak A. 

165 Miva Fr 

37% Mvller Fr. 

573 Nenec J. 

580 N- wak M. 

K8! Nowa: W. 

584 Ot I T 
585 Paldawics J. ` M: Zylberman f. 
© 673 ZyLnski J. A 


"NOWA KSIAŻKA. 


W tych dniach wydrukowaną została nowa 


książka (w dwóch tomach) pod tytułem. 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


RE © ve d za 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


GRAMATYKA. (TOM 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


zawartych. 


I) 


KLUCZ (TOM ID) 


Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnie. 


Wasz ziomek i sługa, 


Cena $2.00 


W. DYNIEWICZ. 


Następujący anowie przysłali przedpłatę na 


powyżej opisane dzieło: 
572 Wł. Nawrocki, Webster 

573 H. Kerski, Berlin 

574 Józef Zieliński, Emington 
575 Fr. Musiał, S. Chicago 


516 Józef P. Libowski, Iudependence 


517 Fr. Bednarko, Petersburg 
578 8. Myśliwiec, Joliet 

579 St. Rutkowski, Terryville 
580 W. Krotoszyński, Pittsburgh 
581 Leon Czekański, Fall River 
582 F. J. Brewczyński, Argenta 
583 Tbos. Kazuś, Baffalo 

584 T. Wysocki, Warsaw 

85 S. Wojdyła, Opole 

536 W Kosidewski, Shenandoah 
5»7 Alex Kryniwiecki, Union City 


"588 W. Główny, Buffalo 


589 A. Karaluo, Melrose Park 
590 W. Sobczak, Pittsburgh 

591 Konst. Barczon, Epton 

592 Jos. Senkowski, Weyerhanser 
593 L. Stawasz, S Omaha, 

594 Ant. Puchomiński, Condenport 
595 Paul Dryja, Eln Grove 

596 Fr. Borowski, Laflim 

597 Chas Jacobs, Chicago 

598 And. Żychowski, E. Berlin 
599 And. Biskup, Salem 

600 Józef Dziarkiewicz, Chicago 
601 Edm. Zwiardowski, Niles 
662 St. Tyleuda, Snenandoah 

603 Anut. Susłowski, Philadelphia 
604 Jan Nowakowski, Baltimore 
605 Piotr Koś, Pawtucket 

606 Fr. Stochmal, Derby 

607 Józef Plewa, S. Chicago 

6'8 S. Zawolecki, La Salle 

609 F. J. Grochowski, Wilno 
610 K. Piotrowski, Springvalley 
öll Jan Chmielewski, Chicago 
612 S. Niespodziany, Michigan City 
613 Jan Grajczykowski, Glen Lyon 
614 Marten Wojdyła, Priceburg 
615 C. Lucas, Mt. Carmel 

616- W. Kaczmarek, Wilkes Barre 
617 And. Łojczyk, Wanamie 

618 J. Nowakowski, Arnot 

619 Ignacy Nowicki. Duryea 

620 Józef Ebertowski, Warsaw 
621 T. Spaza, Thorson 

622 W. Gąbala, Mineapolis 

623 Jan Wróblewski, Buffalo 

624 Jan Grzmociński, New York 
625 Geo. Belański, Burlington 
626 Felix Soboczeński, Salem 

627 Piotr Buchold, Hudson 

628 Wal. Rudnicki, N. Brookfield 
629 Stan. Pelko, Sing Sing 

630 Fr. Michalski, Lansford 

631 A. Brbiński, Charlemont 

632 Jos. Kujsak, Marquette 

638 F. Wolf, Cokevilie 

634 Fr. Burk, Old Forge 

635 Józef Szymonis, Cumbola 

636 Ww. Rosicki, Thomas 

637 J. Komarckj, Winnipeg 

638 W. W. Kolinski, Racine 


Thomas McKeown, 


PIECE 


Kombinacye z gorącem powietrzem, para i 


ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str., 


CHICAGO, ILLS. 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, Ill. 


N 
ZBIOR 
PIEŚNI NĄBOŻNYCH KATOLICKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
ZAWIERA: | 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 
szcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 
blizko 1100 stronniec wielkiego formatu na pięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 


Qprawne w pół skórek - 
Całe w skórę - - 


Dwa 


ogrzania i 


Całe w skórę i wyzłacane brzegi 


$1.00 
1 00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.60 
1.00 
100 
240 
ICO 
1.00 
1.00 
1.00 
1.0C 
140 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1 00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.60 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1.09 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
100 
1.00 
1.0 
1.00 


DO 


gotowania, 


r & SET 

SZJ 

NG 
U : 

(SŁ, f N £ 
prewwym, i jeżeli bjdzeci* myśleli. że tanio 
go nabywacie, to zapł.ćcie $7.50, w przeciwnym 
przypadk' nie płaćcie nic. Przyśi cie 50e. 
w znaczkach pocztowych z zamówiewem za 
nasz el gircti $450, t4 k, zł ien wykłsdany 
łuńcuszek, luh p-zyślicie $7.0 z z mów'eni m 
a dosian ecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeii knaprie lib s ra da.ie sześć 
Adres. ROYAL MFG. CO., Dept. 69, 

Unity Bidg, Chicago, Ill. 
i (Jan. 81—90) 


PIERWSZA 
Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICŻA 
W CHICAGO 
ma na składzie zapas wielkiego i 


pięknego dzieła (rozmiaru 9x114 
Cali) pod tytułem: 


ŻYWOT: PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


JAUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI. 


Obejmujące 722 stronnie wyrażne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło tó ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 


Cena 6 dolarów. 
Dla kupujących w większej ilości 
odstępujemy rabat. (x) 


SE W 
PIERWSZEJ 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Wł. Dyniewicza, 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorack 22x26 
cali, (bez herbów Polski, Intwy 
Rusi.) - - -60 c. 

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 e. 

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) + «006, 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
usli, kolor czarny) - - 50 0, 

Chromolitografie MATKI BO. 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien. 
nym papierze w kilku kolorach. 
format Ibłx2 $. Cena 50c. 


STARE OBRAZY 


KOSGIUSZKI. 


Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykapiliśmy cały zapas obra- 
zów chromo-olejnych 


TADEUSZA —— 
= KOŚCIUSZKI, 


przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce. 

Jestto ten sam obraz, który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te- 
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponicważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo- 
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy- 
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa- 
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powiuno posiadać przy- 
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w -Pier- 
wszej Księgarni Polskiej w Ame- 
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago. 


PRAWDZIWY 
AMERYKANSKI 


Wytnijcie to i p-zy- 
lijne uu usa z zupeł 
nym was m adresem 
a my rześlemy wsm 
bezpłatnie d a egzemi 
n »ann, najlepszy i 
jedynie prawdziwy e 
Bercham ryw nek , ja- 
kı kiedysol»iek ofia 
rowano za tę cene. 
Je ttozewre wyp ł 
nin 14 K. czystem 
złotem 4 vaw iwem 
amerykańskim wer- 
kiem, gwarantowanym 
na 20 lat, » yslyta 
i prawdziwy złoty 
zegarek sprze awany 
zu $iU. Przyjrzyjce 
sę mu w hiórze eks 


A. Zdanowicz, 


151 Salem Str., 
BOSTON, MASS. 


Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 
bankowy. 


iè 


Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtanszych cenach 1 w 4ch tygo 
dmiacn mogę osazać kwit z Europy. 

Podróżujacy do Europy — kvpując 
w mim ofisie Szyfkaitę otrzymują 
bi'et jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfk-rt ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam pienipotencye z 
zaświadczeniem Kcnsulow. 


4 
DWYER'A NOWA APTEKA stem, maei 
m żecie tm'o do t-é medecyvę Towary na 
pod»runk po rzetelnych cen«ch. Dwyeva gyrup 
na kuszel najl pszy w targu, Main str., Forest 


City, Pa (May 20—95) 


Geny Targowe. 
Ghacago, 5 Lutego, 1895. 


Żywe świnie pęka 
Bydło - - - 
Owce - - - 


Jabłka, beczka t 
Żebra, 100 fur tów > 
Kartofle, buszel E 
A ? beczułka 


Groch, buszel  .- š 


>| 

„B 
Eq 
Z 
2 
w 
. 


Jaja . F Z 
Mąka - Sa y 
Kapusta, sto ? 

Marchew, beczka $ > 75 
Banany A s z 
CYytymy = a ać a 


22—224 


50—1.25 
2.00— 3,00 
T E 1.2 NIA 
Cebula, beczka : 
Siano - - 4.50—10.50 
Len ró Fo o OT ZT=hlB 
Tymotka - 3 
Koniczyna 
Spirytus MERC 
ze - š $ > 

ur - - Š - 
Ga, -mea $ E 


Brukiew, buszel - - 


5—12 
1.50—2.00 


5.40—5.50 
8.50—9.00 
122 
9—114 
1—8 
1—10 
20—23 
4—4} 
55—56 
14—28 
. 15—385 
4.25—5.18 
17—70 
90—1.00 


Jęczmień  - >=  - 
Syrup à . . . 
Malas > z x 
Cukier : . 
Herbata ź 2 . 
Sałata, case - - 
Pomarańcze, pudło 2.75— 3.75 
Węgle $ x .  8.50—6 u0 
Indyki - . - - 6—9 
Kaczki ś : . 8—12$ 
Borówki czerw., beczka 10.10—11.00 
Żyw SZ : 54 
Sarnina - ` à - 8 1% 
Zająve a . . 
Kawa . OŁ? A 


80 —2.00 
19-—27 


nk „AP ECAPNDWAŻZ RAA 1 e SERN o A A aaa aaa Iaia 


ZE a aE ak | a a wŚ 


Zawsze najtańsze! 


$ =" Znamy się z 
f œ wam od dè 

l o — " ejaz gocza 

S = » my. zawsze 

I 7) 4 Ai b emy 

f = co obiecujemy. 

M Z rzez dni 


G) ylko bę 'ziemy 
* Wam rprzeda - 
wali te paw- 
dzwe 14 K. 
złotem praw- 
dziwem wy: ła 
ı ne #rgarki, 
Myśliwska ko- 
Ierta ;nakręca- 
"ay ) (egulowas 
, y t zonkiem z 
^ „rawdziwym a- 
nerykańsk Im 
Siy. g serkiem żaden 
M= iu sewsirar- 
Z w) zu $7.75. 
g „ga ki ʻe ka- 
-ztują najmniej 
m żyw w „aatm= 
| owek skła- 
| wie zegarmi 
2 Aj wiry s 
r te ma, 
= rawdziw ? 
„Dueber” ko- 
perty, rą najle 
pszema pos tamy wam z nim 
gwarancyę na iat ży. fe zegarki vode am 
ia onir- tr-rły orzes całe Ż ce, a utr ymnj 
najlepszy czas w całym świecie. Przyś '|c e za- 
mó le je natychmiast, wytnijcie to ogłoszenie 
i przyślijcie je do nas z cał m waszem na wi- 
skirm i adresem i przyślemy go dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie po rz bujecie zah zupacic, 
jeżeli wam się nie spodoba. Podajcie czy żą- 
dacie zegarek damski lib męzki. Jeżeli nam 
z wszem 18 em przyśle ie biic.. to wam pray- 
ślemv piękny 14 t. złotem wykład:ny hcu- 
szek (ostatniej mody) w wartos: $3 00 lab przy- 
ślijc nam $775 za egar*k przez monev order 
la» w léc: re towany m a doataniecie łuńcn- 
sz k darmo. Nie czek jcie, lecz piszcie jak 


najprę izej 
Red Star Watch Co., 


Adres: 
815 Dearborn Str., Chicago, Ills 
-r e 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIESCIOWO- 
NAUKOWY. 


ROCZNIK IX. 


Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
Rocznik dziewiąty "Tygodnika Po- 
wieściowo Naukowego” 

W 1X Roczniku rozpoczęliśmy druk 
nader ciekawego romaasu pod tytu- 
łem ‚Blada Brabina,' ozdobiony kil- 
kudziesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami. 

Upraszemy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 
dnika, aby się pospies»yii i przysełali 
prenumeratę czemprędzej, 

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok. 

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad zaletami ‘ Tygodnika,” gdyż Każ- 
dy z abonentów go zua, Ty e powie- 
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his- 
toryczne, opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne. 

, Kto nie zna 'Tygodnika,” niechaj 
pisze po l-szy numer na okaz, a chę- 
tnie wyślemy. 


Jeliego Dolaja na rok. 
Księgarnia Polska 


w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 


533 Noble Str, 
Chicago, - Ilis. 


poleca 


ALENDARZ 


MARYANSKI 


na rok Pański, 


1895. 


Kalendarz Maryański 


zawiera: 


Notatki kalendarskie. 2 

Kalendarz na cały rok. 1895. 

Dwie chromo-litografie: Tadensz 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895, 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami). 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

W domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do N jświętszej Maryi Panny 
„Wspomożenia wiernych'* (wiersz). 

W krzyżu nadzieja, w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną). 

I nie wódź nas. na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z ryciuami), 

3u0seiny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek sunienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko. 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego, 
opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego. 

Recepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce „z ryciną). 

Jak to szewe Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami). 

Zarty i dowcipy. 


Dowcipny mlekarz (z rycinami), 

rasa zamieniemie (z rycina- 
mi). 
Cena dla zamiejscowych 

przes: ką s - 156. 
Dla miepOoWY Ch loe. 

Kalendarza nie wydaje- 
my w premii. 


Następujący Panowie 


8} upoważn eni do zspisywania abonentów, od- 
bi rani obstalunków na książki, robienia kon- 
ira.tów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki, 

W ALBERTA, MIAN, W, Wiśni 

— ASHTON, Nebr. Thos Jamtog 1 

— BUFFALO N Y. F. A Górski, Jakób 


Joun-on, Józef Mujchrzyczki, A Rarwoski. 
F. Knuszak 


iH., L Wróblewski. 
CATO, ARK., A. Micek. 

CHICAGO, sianisław Lauferski, Stanisław 
Bodzbanowski, . 


CLEVELAN ', OHIO, M Konrad. 
OLOVER KOTTOMW. Józef Pillot. 


— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail, 
— CRO3RY i DULUTH, Marcin Lepak, 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
— DU *KIRK, Pio'r Szabarga. 
— DUBOIS, Bonifacy Z!arnik. 
— DUELM. MINN., Józef Fischbierek, 
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja, 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski, 
— ERIE, PA.. Alojzy N igowski, 
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff, 
— HOFA PARK, WIS., andrzej Holewiński, 
— LEMONT, Michał Nowacki. 
— LA SALLE, W. 8. Bobkiewicz, 
— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz. 
— MINTO, N DAK., Fr. Ronkowaki 
— MT. CARMEL, L Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 
— NEW YORK, J. Oləksiak, 138 W. 190 Str. 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
1 Wł, Szew zuga. 
— PHILADELPHIA, E, H, Friedlander, J, Chu- 


nyszewicz, 

— POLONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A. Malinowski, 

— $W, JADWIGA, TEXAS, J, M. Zizik. 

— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyfński. 

— SHENANDOAH, PA, Józef Rudnicki. 
soure a ay walski i J. 8 osno- 

— SOUTH OHILAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E Dndsk 

— STRVEN3 POINT, WIS., Jen Kubisiak, 
W Ki-liszewski 

— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek, 

— SOBIESKI, ILu , i HAMMOND, IND., Adam 
8 achowicz, 

— TOLEDO, O Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

- v INON 4. MIN T.. M. Daszkowsk!. 

— YORKTOWN, TEX, J. b. Kasprzyk. 
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